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podczas wyborów do ciał samorządowych 


Seju przystąpił wczoraj do 
rozpatrzenia ustaw samorządoe 
wych. Nad sprawami tymi toz 
czyła się całodzienna dyskusja. 
Na pierwszym miejscu znalazła 
się ordynacja wyborcza do 
miast, a na następnym ordyna: 
cja wyborcza do gromad, gmin 
i rad powiatowych. 

Wspomniane ustawy mają, 
jak już to wielokrotnie podnoż 
siliśmy, duże znaczenie politycz 
ne, nic więc dziwnego, że zwięe 
kszył się udział posłów w posie: 
dzeniu. 

Ordynację wyborczą do miast 
ręferował pos. Duch. Na wstę: 
pie dał zarys historyczny zagad 
nień samorządowych w Polsce. 
Zaznacza, że ludność Państwa 
Polskiego od chwili odzyskania 
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| Kalendarz dnia 


PIĄTEK 
16.27, zach. 0.16. 
Księżyca wsch. 

zach. 19.57. 
Słońca wsch. 3.24, 
limira. 
Słowiański; Chwa» 
opa. 
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KRONIKA HISTORYCZNA: 
1345 Kazimierz W. odzyskał Kujawy 
i Dobrzyń tracąc ziemię chel 
mińską i michałowską. 
1831 Klęska Giełguda pod Szawlami. 
1569 Powtórny pogrzeb króla Kazis 
mierza Wielkiego na Wawelu. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Na świętego Prokopa 
Szykuj plecy do snopa. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 

W jednej minucie przeciętnie wcią: 
ga człowick do płuc 5 — 7 litrów po» 
wietrza. 
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ki korzystała z ustroju parlamen 
tarno « demokratycznego. Daz 
ło to pewne ujerane skutki. O- 
becnie niepodobne znosić tych 
zbyt szerokich praw, ale trzeba 
pomyśleć o usuwaniu najbar- 
dziej rażących wybujałości tego 
systemu. 

Konstytucja kwietniowa okre 
śliła samorząd jako jedną z form 
administracji państwowej. Zroz 
zumiałą jest rzeczą, że w granie 
cach ustawowych musi on podle 
gać nadzorowi Państwa. 

Przechodząc do systemu wy: 
borczego, pos. Duch podkreśla, 
że głosowanie na sztywne listy 
pociąga zą sobą utrzymywanie 
zasad politycznych przy wybo» 
rach. Przyjęto jednak zasadę, 
że samorządy winny być wolne 
od polityki. 

Radny nie może być manda: 
tariuszem stronnictwa, tak samo 
jak poseł nie może być ślepym 
narzędziem stronnictwa, ani też 
członek rządu wykonawcą pro: 
gramu partii, do której poprzed 
nio należał. 

Obecna ordynacja wyborcza 
zrywa z zasadą głosowania na 
partie, a wysuwa na pierwszy 
plan ludzi. 

Projekt opracowany przez ko: 


SZANGHAJ. 
rocznicę wybuchu  chińskosja: 
pońskiego zatargu zbrojnego, 
dokonano w Szanghaju szeres 
gu aktów terrorystycznych. 

Do wtorku godz. 8:ej rano 
naliczono 25 zamachów bom: 
bowych, dokonanych przez 
Chińczyków na terenie konce: 
sji międzynarodowej na japoń: 
skie posterunki wojskowe oraz 
na cudzoziemców lub Chińczy: 
ków, znanych ze swych sympa 
tii do Japonii. 

Pomimo zwiększenia poste» 
runków policyjnych w całym 
mieście, na ul. Bund, głównej 
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Ma małej wokandzie... 
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(A. E) Panna Zuzia S. była 
wychowawczynią Julci, córeczki 
państwa Raczkowskich. 

Codziennie od piątej do siód« 
mej, panna Zuzia miala z Jul- 
cią lekcję. W tym samym zaś 
pokoju bacznie przysłuchiwała 
się pani Raczkowska, założyw» 
sz pulchne rączki na brzuszku. 

ekcja miała zwykle następu» 
jący przebieg: 

— Julciu!  „Dziura” nie pi: 
sze się przez o z kreską, tylko 
przez u, 

— Nieprawda! „Dziura“ pis 
sze się przez o, bo dziura jest 
okrągła. Pani nic nie umie. 

— Julciu! Jak ty się wyra: 
Zasz? 

— Niech pani nie krzyczy na 
moje dziecko — cedziła przez 
zęby pani Raczkowska. 

He, he, he! — śmiała się 
Julcia. 

— Powiedz mi Julciu, ile jest 
pięć razy sześć? — pytała pan= 
na Ziuzia, 

— Nie chcę pani powiedzieć! 

— Powiedz, Julciu prędko. 

— Nie chcę! 

— Dlaczego muszę się tak mę 
czyć przy tobie? 

— Moja mama za fo pani 
płaci, żeby pani sie przy mnie 
rnęczyła! — mówiła rozkoszna 
dziewczynka, a pani Raczkow» 
ska uśmiechała sie łŁ>skawie. 

Po lekcji nad-hodziła kolaz 
cia. 


e dziecko 


— Zjedz to jajko — mówiła 
wychowawczyni. 

— Nie chcę jajka! — darła 
się Julcia. 

— Zjedz, jutro otrzymasz co 
innego — namawiała panna Zu: 
zia i pakowała dziewczynce ły: 
żeczkę z jajkiem do ust. 

Julcia natychmiast wypluwa: 
ła wszystko na podłogę. 

— Pani nie ma pojęcia o kars 
mieniu dzieci wtrącała się 
wówczas pani Raczkowska. — 
Przez panią, moja Julcia tak żle 
wygląda. Chodź, biedne dziecz 
ko, dam ci ciastko! 

I Julcia ze smakiem zajadała 
ciastko, pokazująt język swej 
wychowawczyni. 

Z końcem miesiąca wymówio=: 
no pannie Zuzi posadę. Pensji 
jednak nie wypłacono jej i nie 
mogła w żaden sposób ani gros 
sza wydostać. 

Sprawa poszła do sądu. 

— Niech wysoki sąd spojrzy 
na moje dziecko — mówiła pas 
ni Raczkowska — chudziutkie 
to, mizerne, a wszystko przez tę 
bezwstydnice. Czyż za to mam 
jej jeszcze płacić? 

— Która to pani córka — py 
tal sędzia — ta gruba, co tu sie 
dzi? Przecież ona napewno wię 
cei waży ode mnie! 

Pani Raczkowska została ska 
zana na dwa dni areszfu z zawie 
szeniem za złośliwe wstrzyma- 
nie pensii 
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misję jest czymś pośrednim mię 
dzy dwoma skrajnymi systema: 
mi. Jeden system polegał na 
tym, aby odrzucając okręgi jedz 
no i dwumandatowe i przyjmu: 
jąc pięcioprzymiotnikowe praz 
wo wyborcze w dużych okrę: 
gach dać główny nacisk na gło» 
sowanie na listę. $ 

Drugi system, wysunięty 
przez pos. Ducha, jako referens 
ta, przewidywał, aby głosować 
|nie tylko na osoby, ale również 
obliczać głosy na 
|sób przy zupełnym 
list. 

Ostatecznie komisja odrzuci 
ła.5$ przymiotnikowy system 
wyborczy, przyjmując zasadę, 
że głosuje się na osoby, zacho 
wana jednak została zasada wy 


richunek o: 
odrzuceniu 


śli zechce, na osoby umieszczo 
ne na różnych listach. Ten sy: 
stem głosowania na osoby po: 
winien przyczynić się do odpo 
litycznienia samorządów. 

Wielką walkę wywołała rów: 
nież sprawa podziału na okręgi 
wyborcze.  Skreślono możli: 
wość tworzenia okręgów jedno 
mandatowych. Dalej poprawki 
komisji poszły w kierunku usta 


W RA | Z komunikacyjnej w Szan 


ghaju  eksplodowało _ kilka 
bomb. Dwóch Japończyków 
poniosło śmierć na miejscu. 
Pierwsza eksplozja: nastąpiła 
o godz. $:ej rano. Wkrótce po 
tym japońskie patrole wojsko» 
we objęły służbę bezpieczeńs: 
PEC 


omawinym projektem, gdyż 


stawiania list. 
Wyborca może głosować, je 


lania terminów różnych czyne 
ności wyborczych oraz zwięk: 
szyły nadzór czynnika obywa: 
telskiego nad wyborami. 


Pierwszy zabrał w dyskusji 
głos pos. Bilak (Ukrainiec), 
że jakkol- 


który oświadczył, 
wiek jest zwolennikiem 5 przy: 
miotnikowej ordynacji wybor: 


czej, to jednak będzie głosował 


aw stosunku do obowiązującej 
ordyncji stanowi on postęp. 

Pos. Mróz wskazuje, że pro: 
jekt ustawy nie daje odpowied 
niej reprezentacji światu pracy, 
ze występuje przeciwko niemu 
zarówno lewica, jak i prawica. 
Dlatego też jeśli nie zostaną 
przyjęte poprawki mniejszości, 
zmierzające do demokratyzacji 
ordynacji wyborczej, będzie 
głosował przeciwko projekto- 
wi. 

Podobne stanowisko 
pos. Pochmarski, 

Zastrzeżenia przęciwko usta» 
wie wysunęli dalej pos. Sem: 
merstein i Kopeć, zasadniczo 
przeciw projektowi wypowie» 
dział się pos. Budzyński, nato: 
miast pos. Ostrowski wskazał 
na dodatnie strony nowej or: 
dynacji. 


zajął 


Wybuch bomb w Szanghaju 


w rocznicę zatargu chińsko 


- LA =- 

"japońskiego 

twa na terenie koncesji między 
narodowej. Podczas dalszy:h 
incydentów ulicznych dwóch 
Chińczyków zostało zastrzelo: 
nych przez policjantów japoń: 
skich, a trzech Chińczyków po 
niosło śmierć na skutek wybu: 
chu bomb. 


Zamach na obrońce Madrytu 


został dokonany w Walencji 


CASTELLON DE LA PLA | 
N. Według otrzymanych tu 
doniesień na głównodowodzą: 
cego wojskami republikański: 
mi na froncie katalońskim gen 
Miaja, znanego z obrony Mad: 
rytu, dokonano w Walencji na 
ul. San Pablo zamachu. 

W chwili gdy generał opusz 
czał gmach dowództwa pięciu 
milicjantów dało w jego kie: 


runku szereg strzałów z od'ee 
głości 200 metrów. Szczęślie 
wym zbiegiem okoliczności 


gen. Miaja nie odniósł szwan: 
ku, natomiast dwóch oficerów 


DLACZEGO 


macie zakłócony spokój domowy, nie 
wiecie jak rozwiązać najbardziej pa: 
ice zagadnienia i wyjść ze straszli» 
wych kłopotów, utraciliście miłość 
osób ukochanych, pragnęliście przes 
prosić się z ludźmi, z którymi zerwa» 
liście — a nie potraficie tego dokos 
nać? Chcecie wiedzieć jak uzyskać 
pracę, w jaki sposób dojść do zarob: 
ków, w iaki sposób zmienić interes. 
jak rozwiązać nurtujące Was intrygi? 

NIE MĘCZ SIĘ! Sam tego nie ro- 
zwiążesz. Masz tylko jedną właściwą 
drogę. Zwrócić się do człowieka, 
który korzystając z  fenomenalnych 
zdolności wyczuwania losów ludz» 
kich wprowadzi Was na właściwą 
drogę lepszego jutra. Człowiekiem 
tym, który widzi Twoją przyszłość 
jest słynny jasnowidz i grafolog Rolf 
Nelson. Nie zwlekaj ani chwili, ale 
zaraz dziś napisz do ROLFA NELSO: 
NA, Warszawa, ui. Zielna 4 m. 6. — 
Pisz o wszystkim co Cię dręczy, stas 
wiaj pytania. Dołącz do listu datę u: 
rodzenia, adres oraz 3.50 zł. znaczka: 
mi pocztowymi jako honorarium za 
noświęconą rzetelną i czysto indywi: 
dualna pracę. Poradę otrzymasz w 
ciągu 7 dni. 


Kupon ulgowy na prywatny seans 

u Rolfa Nelsona, ul. Z'elna 4 m. 6, 

godz 3 — 7 pp. Okaziciel zamiast 
zł. 10 płaci tylko 5 zł. 


z jego:otoczenia jest rannych. 

zynniki rządowe trzymają 
w tajemnicy fakt dokonania za 
machu: na gen. Miaja. Wiado- 
mość o tym otrzymano od jed: 
nego oficera wojsk republikań: 
skich, który został wzięty do 
niewoli przez oddziały narodo 
we na froncie Castellon. 


Wybuch bombowy 


w Jerozolimie 
JEROZOLIMA. Wczoraj 
rano dokonano w starej dzielni 
cy Jerozolimy ponownego za» 
machu bombowego. Jeden A- 
rab został zabity, a jeden cięż 
o ranny. 


Jeśli pragniesz 
wygłądać młodo £ świeżo, 
WŁÓŻ ŁYŻECZKĘ 


PIARKI 
KREMOWEJ 


nieraz sta- 

je się sucha, 

spierzchła tł MACA 
pomarszczo- r 


na, ponieważ % 
uder wchłania 
fej naturalny 

tłuszcz 1 wilgoć. 
Nowa metoda u- © 
piększania pozwala 4 
uniknąć tego.Należy 

najzwyczajniej zmie- 
szać łyżeczkę Planki 
Kremowej z zawarftoś- 
cią pudełka Pani ulubio- 
nego pudru Zapobiega to 
wchłanianiu przez puder 
wilgoci skóry | zachowuje 
jej miękkość 1 aksamitną 

„gładkość. Może Pani nabyć (CAS 
najcleńszy puder, w skład któ- WERE 
rego wchodzi już „Pianka .Kre- 
mowa“ w ściśle wymierzonych 
dla Pani proporcjach — jest to Pu- 
der Tokalon.Dzięki zawartej w nim 
Plance Kreinowej Puder Tokalon 
przylega w ciągu długich godzin. Ani 
deszcz, ani wiatr lub pocenie się nie 
mogą zepsuć ślicznej,świeżej,matowe 
cery jaką on nadaje. Wypróbuj Pude! 
Tokalon spreparowany według orygi 
nalnego francuskiego przepisu zna 
komitego paryskiego Pudru Tokaloi: 
a zobaczysz jak niezwykle cer: 
Twoja poprawi się w ciągu kilku dni 
wma RRID 


GIEŁDA 


Papiery procentowe: 4 proc. Poz. 
Dolarowa 42.13; 3 proc. Poż. Inwe; 
stycyjna I em. 82.50; 5 proc. Poż. Kon 
wersyjna 71; 4.5 proc. Listy Zast. 
Ziemskie 64.88; 4.5 proc, Wewn. Poż 
Państw. 66.75. 

Akcje: Bank Polski 121; Lilpop 
75.25; Starachowice 36.75; Warsz 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 34; Ostrowiec 
57; Haberbusch 46; Tow. Warsz. Ko* 
palń Węgla 30.25. 


Ciągnienie pożyczki inwestycyjnej 


Poniżej podajemy wylosowane pres 
mie po' 1000 zł. Pożyczki Inwestycyjz 
nej. 

Pierwsza liczba oznacza numer, dru 
ga — serię, 

2 — 172 395 1858 1772 2028 2750 
2795 3452 4269 4765 4419 4838 5713 
5827 7827 8898 9115 9543 9266 9773 
10628 10284 10259 11767 11819 11350 
13594 13676 4367 15463 16329 17244 
17252 18079 18074 19152 19535. 20528 
LC 21267 21040 21432 22768 22495 

518 


4 — 1725 4539 4938 5634 7706 $472 
9410 9541 13591 14445 14909 15162 
17548 18014 19984 

7 -- 232 82 3614 3407 3167 6947 
10142 11815 12536 12935 16158 17286 
17058 18517 20115 

13 — 1941 2356 2548 3301-4967 5329 
7620 11493 12636 13639 14294 14469 
14507 16042 20517 

15 — 975 3565 5111 7695 8999 9287 
9353 11301 12436 13908 14795 15127 
15312 18311 19159 

19 — 417 3383 4068 5278 7184 9582 
9141 10629 11972 11255 17842 19595 
20728 20302 22196 

20 — 820 1957 2671 3658 3646 4644 
8721 8655 10040 13457 14249 15582 
17553 19566 21689 

21 — 2668 4966 4150 4997 5191 7454 
12648 14078 14122 15445 16420 17277 
18880 21727 21100 


m W Z A A 


30 — 684 3381 3958 6173 7986 82% 
9687 10626 12826 14755 15807 17446 
18974 19245 22102 

34 — 3490 9930 10073 10758 1179: 
12299 14110 15277 17246 18479 20193 
21403 21901 22704 22438 

37 — 452 1535 158 1222 2528 2852 
2078 3908 3877 3291 3494 4715 -582 
5708 6861 7609 7022 8680 9222 9218 
9438 10819 10654 10515 11669 12123 
12360 13243 13401 13761 13441 14454 
14017 14044 15138 15218 15115 17897 
17864 17463 18369 21339 21490 22706 
22088 > 

40 — 677 2534 3765 3173 3322 4807 
5082 5043 6336 8925 9554 9694 10089 
12802 13981 13612 14086 14994 14371 
13824 15914 17652 17312 17546 19854 
20582 20990 20292 21760 22770 3 

41 — 1302 1013 2986 2285 3181 3939 
3838 3032 3762 3634 6241 7964 8762 
10181 11237 11722 12985 136358 16405 
17589 17965 18327 19156 20499 21545 
21320 21145 21790 22508 22135 

45 — 1844 2114 4671 5631 7225 7403 
10371 11613 12954 128687 13625 18311 
19137 19285 22509 

47 — 3557 5777 6570 8709 9264 9751 
10677 10965 12725 13720 14724 16300 
16439 18906 18600 

48 — 877 1944 2569 3294 3867 4456 
8776 9713 9612 9208 10664 10801 11365 
11367 12261 12658 12207 14183 15567 
15563 16170 16335 17951 17284 17154 
17289 18307 20967 20882 2296] 


-— = 


kóz 


W wiezieniu 


Piotruś Balon, Antoś Kisz: 


ka i Florek Dentysta (przezwa 
ny tak dlatego, że dobrze cus 
dze zęby rachuje) to stali by» 
walcy więzienia. 

, Wszystko to towarzystwo 
nie pierwszy, nie drugi, nie os* 
tatni i nie przedostatni raz za 

ratą siedziało. 

W więzieniu czują się, jak 
w domu. Znają tu każdy zaką 
tek i każdy kamień. 

Kiedy przed tygodniem Pies 
trka aresztowano, dozorca któ 
ty prowadził go do celi zwrów 
cił mu w pewnej chwili uwagę! 

,— Teraz na prawo! Tylko 
hie przewrócić się, bo tu bęe 
dzię schodek. 

Pietrek roześmiał się pogar 
dliwie: 

— Mnie pan będzie drogę 
pokazywal?! Jeszcze pan ko» 
szulę w zębach nosił i mleko 
przez smoczek ssał, kiedy ja 
ten schodek znałem! 


ay 

Jednego całe to dobrane tos 
Warzystwo nie znosi. A miano 
Wicie — wizyt dobroczynnych 
dam, Taka paniusia, zamiast 
Przynieść butelczynę, albo pa» 
Czkę machorki, chodzi po ce» 
ach, rozpytuje się, lituje się i 
ociera łzy chusteczką. 

,..To też gdy się tylko taka pa 
M zjawi, „ferajna“ zaczyna się 
: goscia nabijać. 

aprzykład Pietrek. Balon, 
gdy go taka spytala za co sie” 
ki, odpowiedział z uśmie» 
chem; oyk 
— Za artretyzm, 
— Jak_to? — zdziwiła się 
Pani. — Za artretyzm? 

— A tak, proszę pani! Nogi 
mnie boleli i nie mogłem wiać, 
— A coście przeskrobali? 

Pietrek Balon zrobił niewin= 
tą minę, 

— Pożyczyłem sobie od jed: 
hej pani torebkę. 
bl Po co?.. Nos mnie się 

Yszczał i chciałem go przys 
pudrować. 
i Nastepna. rozmowę dobro: 
Zynna pani wszczęła z Anto: 
siem Kiszką, 

Paa Powiedzcie mi człowieku, 
OKA w AA kra: 
zezy  mortfelu i 

ach> odczuwacie 


— Owszem! — mruknął An: 
tos — Trochę się boję. 

a" Ale czego? Policji, sądu 
y też własnego sumienia? 
— Ani tego, ani tegol 
— A czego? 

b — Boję się, żeby portfel nie 
ył pusty, .. 

i p reszcie zacna dama zet: 
gia się z Florkiem. 


aż was — =a 
sprowadzji? spytał — co tu 


— Wiadomo... 
mruknął Florek. 

= R: co? 

~ Nie pamiętam. To już 
wno bylo, s SE: 

«77 A chcielibyście, żeby się 

JUZ to siedzenie skończyło? 

Niebardzo! 

; ziwny człowiek! — zdu 

aal się dama, — Nie chcecie 
Dy at kara „skończyła? 

Sn S yba, że PISE DRES? je 
m skazany na ż i 
igzieniei ozywotnie 
= Ach mój Boże! Nieszczęs 

ay człowiek. A czy wy jesteś» 
e jona, czy kawaler? 
aek mrugnął filuternie, 

zumiem|.. Paniusia ma 

Bewnó córkę na wydaniu. 

Napoleon Sądek. 


ERA 
ZĄDAMY KOLONII! 


policja! 


— 


NA URLOPIE CZY W PODRÓŻY 


Książeczka oszczędnościowa PKO zabezpiecza 
pieniądze przed zgubą lub kradzieżą 


PEWNOŚC-ZAUFANIE PKO 
Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą P K O 


Dobre rady dla p. Zof 


madsyfaja Czytelnicy z calej Polski 


„Zainteresowanie losem p. Zos 
fii W. nie słabnie ani na chwilę. 


Każda poczta przynosi do 
naszej Redakcji całe stosy lis 
stów, w których Czytelnicy das 
ją najlepsze, ich zdaniem, rady 
nieszczęśliwej kobiecie. 


„Syn przebaczy 


| Najlepsze z odpowiedzi zosta 
jną przez nas nagrodzone. 

| nagroda — 25 zł. 

5 nagród po 10 zł., 

5 nagród po 5 zł. 

W numerze dzisiejszym za* 
| mieszczamy cztery listy z cięka 
wymi odpowiedziami. 


Pani na pewno” 


Opieka p. B. jest zupełnie zbyteczna 


Pani Irena Sitkowska (Łapy 
— Krzywa 4 m. 1) uważa, że 
matka musi wyznać wszystko 
synkowi, bo będzie to znacznie 
lepiej, niż czekanie, jak sam p. 
B. to zrobi. Dziecko z całą pew 
nością przebaczy i zrozumie 
błąd matki. Opieka p. B. jest 
dla synka p. Zofii jak również 
i dla niej samej zupełnie zbyte: 
czna, 

Po przeczyłaniu tego listu pragnę i 
ja zabrać głos w tej sprawie, 

Przyznam, że położęnie p. Zofii jest 
ciężkie, ale na wszystko jest rada. 

Pani W, zapytuje czy być powolną 
p. Marianowi. Ja, nigdy bym się na 
to nie,zgodziła-i-od:razu bym-go wy’ 
rzuciła z mego domu. Będąc na Pani 
miejscu, nie czakałabym póki Pan B. 
opowie wszystko Jankowi, a myślę że 
przedstawi to w najokropniejszy spos 
sób, lecz sama opowiedziałabym mu 
ostrożnie į delikatnie, by tą wiado” 
mością zbyt go nie przybić. Począts 
kowo będzie to dla niego bolesne, 
lecz przecież jest młody, czas zrobi 
swoję, a na całym jego życiu nie za» 
ciąży to na pewno, tak jakby zacia: 
żyły na nim postępki jego ojca. 

Kiedy dorośnie, zrozumie błąd jas 
ki popełniła jego matka i przebaczy 
Pani na pewno. 

Gdyby Pani wyszła za mąż za p. 
B. ło on zechce kierować wychowa: 
niem syna, a wątpię, by taki człow'ek 
nie spaczył charakteru dziecka i pos 
tem, żeby syn nię poszedł w ślady oj: 
ca. Jeżeli zaś pani nie będzie zga: 
dzała się, by ojciec kierował wychowa 
niem chłopca, włedy on będzie starał 
się by zrazić Janka do Pani i nie za: 
wacha się opowiedzieć mu prawdę w 
całej swej nagości, A jak pani wte: 


RADIO 


WARSZAWA I (Raszyn). 
PIĄTEK, DN. 8 LIPCA 
6.15 „Kiedy ranne”. 6.20 Muzyka 
(płyty). 6.45 Gimnastyka, 7.00 Dzien: 
nik poranny. 7.15 Orkiestra salonowa, 
8.00 — 11.57 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Audycja południowa. 
13.00 — 15.15 Przerwa. 15.15 „Marzee 
nia a rzeczywistość” ~- opowiadanie 
dla dzieci starszych. 15.30 Rozmowa 
z chorymi. 15.45 Wiadomości gospo» 
darcze, 16.00 Koncert orkiestry woj: 
skowej. 16.45 Polska widziana oczās 
mi pisarza: „Sląsk“ — felieton. 17.00 
Muzyka taneczna. 18.00 Życie chwa» 
lebne samolotu — pogadanka. 18.10 
Muzyka na dwoje skrzypiec i fortee 
pian. 18.45 Nowości literackie. 19.00 
Pieśni. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.50 „Ameryka na wesolo“ — kon: 
cert. 19.55 — 20.00 Przerwa. 20.00 
Koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Audycja dla wsi. 21.10 „Truba: 
dury przedmieścia” — lekka audycja 
muzyczna. 21.50 Wiadomości sportos 
we. 22.00 Muzyka operowa. 23.00 — 
23.15 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Koncert popularny. 14.00 Pa 
rę informacji. 14.05 Program na jutro 
14.10 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 Or 
kiestra salonowa. 16.00 — 17.00 Przer 
wa. 17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 
Europejskie i amerykańskie Orkiestry 
Symfoniczne. 18.10 Muzyka lekka i 
taneczna (płyty). 19.00 — 22.00 Przer 
wa. 22.00 Ogródki czy śmietniki — 
felieton. 22.15 Muryka lekka i tanecze 
na (płyty). 22.55 — 23.55 Kwartet. 


dy będzie wyglądała w oczach syna? | czyłaby tylko 


` 


fość, 


Radzę więc Pani Zofio odrzucić pro f- binacie i tylko 
pozycję p. B. i nie obawiać się jego j| życie zetrze plamę. 


jego słów, Żyła Pani z nim w konku 
odne z niem współs 
Też w tym wy» 


pogróżek, bo wierzę, że miłość Jans; padku wcześniej, czy później musi syn 


ka jest silniejsza i przezwycięży wszy 
stkie przeszkody. Na pewno opowia: 
danie p. Mariana nie zrobi na n'm ża 
dnego wrażenia, tylko odczuje on do 
tego człowieka niechęć i odrazę. Pro: 
szę nie przerażać się, a mieć tylko sil 
ną wiarę w Boga, i jego sprawiedli* 
wość, 

Nie trzeba Jankowi takiej opieki, 


jaką by była pana B. bo ona wypas 
te zasady, wpajaneę 


Dziecko straci zaufanic do matki i mi przez Panią, a nie utrwaliła, 


Szczere i godne zaufania 


są słowa p. Mariana 


! "Pan Jerzy Gar z Warszawy 
' (Dzielna 44 m. 31) uważa, iż p. 


nastąpią po tym w domu niechy 
nie. 

Znajduje się Pani wprawdzie w 
skomplikowanej sytuacji, ale czy bys 
wa taka bez wyjścia? nie, Każda de 
presja zdaje się być straszne rzeko* 
mo, bez wyjścia, Winna Pani patrzeć 
na to zjawisko obiektywnie i pows 
ziąć odpowiednią decyzję, Powróci 
Pani z czasem do normalnego życia i 
spokoju. Już była Pani w strasznej 
rozterce, wówczas kiedy Marian B. 
Ta porzucił zostawiejac w odmiennym 
stanie. Jednak zdołała Pani zapome 
nieć i wiązać się z człowiekiem. które 
go z początku nie kochała. Nie po» 
pełniła Pani żadnego bledu, bawiąc 
się w wesołym towarzystwie. Każda 
młoda jak Pani wówczas była ma do 
tego prawo. -A nikt nie wie, jak w 
nastepstwię będzie rozwój jego wy* 
padków. 

Szła Pani za głosem serca, ale gdy 
Pani wyjawiła p. Marianowi, że spo” 
dzięwa się zostać matką wspólnego 
dziecka. a on od Pani odszedł, poka: 
zał swój nikczemny charakter, Nie 
zostalo się nic innego, tylko czynić 
tak jak się właśnie stało. 

Po wszystkiem Marian do Pani wró 
cił, i tu trzeba sie zastanowić, Slo: 
wa jego, że chce Panią poślubić i us 
słatkować się, mogą być szczere i go 
dne zaufania. Że chce Pani zapew 
nić męską opiekę i nie zostawić w sa 


CENE ILEI EOE I V e AA E 
Wyrok na Codreanu 
uprawomotnit się 


BUKARESZT. Sąd najwyż 
szy odrzucił skargę kasacyjną 
b .przewódcy „Żelaznej Gwars 
dii“ Cordeanu przeciwko wy» 
rokowi skazującemu go na 10 
lat ciężkich robót. W ten spoz 
sób wyrok uprawomocnił się 
ostatecznie. 


NM ZI 


mołności, to słowa ladne. Że chce | 
być ojcem własnego syna i nim s'ę! 
opiekować, a zarazem być mężem jes 
go matki, to słowa słuszne. Powine 
na Pani ptzychylnie odnosić się do 


Pani dowiedzieć się prawdy i znać 
swego Ojca, z którym jest razem j nim 
się opiekuje, Narazie lepiej, żeby żył 
w nieświadomości, a dowiedzieć się 
może za kilka lat, kiedy umysł bę: 
dzie bardziej rozwinięty, 


Zdaniem moim nie powinna Pani 
Mariana odpychać od siebie i zgodzić 
się na jego propozycję. Dla zaspoko 
jenia nasuwających refleksyj į zacho» 
wania ostrożności nie powinna Pani 
odpisać na jego nazwisko swoją nie: 
ruchomość, Gdyby nalegał lub nie 
chciał się zgodzić wówczas budziło: 
by to nieufność, Z pewnością nie za 
kwestionuje, a z czasem Pani pos 
kocha, bowiem iskierka miłości, która 
jeszcze tkwi głęboko w Pani sercu nie 
świadomie, rozżarzy się, a syn poko» 
cha swego prawdziwego ojca. 

Zapanuje wówczas u Pani w dos 
mu porządek, spokój oraz harmonia, 


Człowiekowi, niegodnemu szacunku 


nigdy nie powinno się podawać ręki 


Pani Maria Kubicka z Ware 
szawy (Poznańska 71m, 7) wyra 
ża głębokie przekonanie, iż ode 
danie ręki człowiekowi, nie za: 
sługującemu na szacunek, było» 
by bezsensowne. 

Jak należałoby rozmówić się, 
jej zdaniem, z dzieckiem, wi% 
dzimy z treści listu, 

mTonący brzytwy się chwyta" 
mówi przyslowie. Ja na miejscu p. Zo 
fil sama wtajemniczyłabym dziecko w 
tę smutną sprawe, naturaln'e w Spo» 
sób przystępny dla dziecka. Np. — 
posłuchaj synku uważnie, co ci po: 
wiem, bo ty nie wiesz, że twoim praw 
dziwym tatusiem jest wlaśnie p. Ma: 
rlian, a nie łamtem tatuś, który umarł. 


On by się na pewno zapytał: 
— A dlaczego mamusiu? 
— Dlatego moje dziecko, że Bozia 


dała mi ciebie za nim wyszłam za mąż 
za p. Mariana. P, Marian rozgniewał 
się i poszędł sobie od nas, a wtedy 
przyszedł tamłen tatuś i wziął nas sos 
bie i kochał nas bardzo i byliśmy 
szczęśliwi i nie gniewał się na Bozię, 
że dał mi ciebie tak prędko. A więc 
powiedz teraz, który jest lepszym tas 
tusiem i czy chcesz, żeby p. Marian 
ożenił się z mamusią i już zawsze Z 
nami został? 

Można być prawie pewnym, że 
dziecko odpowiedziałoby odmownie, 
bo zaraz by czuło instynktowną niee 
chęć do tego niegodziwca, 

Tym sposobem  wytrąciłabym mu 
broń z ręki, której mógiby i w dal: 
szym życiu przeciwko mnie używać, 
chcąc zmusić mię do jakich niepożą: 
danych dla mnie ustępstw. 

Gdyby nawet dziecko w myśl moją 
nie postąpiło, nigdy nie zgodziłabym 
się oddać mej ręki, człowiekowi nie za 
sługującemu na mój szacunek. 


Prawdziwym ojcem był ten 


który wychował dziecko 
Pani W. W. z Piaseczna, zna 'wym ojcem był ten, który jej dziec 


jąca dobrze, jak twierdzi, życie 
stanowczo radzi nie zgadzać się 
na zaślubienie p, Mariana, który 
dał już dowód, iż nie dba o u: 
wiedzioną przez siebie niedoś» 
wiadczoną dziewczynę. 

Moim zdaniem jest, że dziecku 
dziesięcioletniemu można już powies 
dzieć prawdę, a najlepiej to zrobi sas 
ma matka, bo prędzej, czy później 
znajdą się usłużni, co mu też powie» 
dzą, może jeszcze z nieodpowiednimi 
dodatkami. 

Nie można uważać za ojca tego, któ 
ry uwiódł młode, niedoświadczone 
dziewczę, i porzucił je, lecz prawdzi» 


wychował i jeszcze zostawił mu pes 
wien fundusz. 

Pierwszy niegodziwiec wraca i chce 
się żenić, aby korzystać z łego, co. 
przybrany ojciec zostawił, a nawet 
może jeszcze stracić ten majątek, mał 
kę zaś z synem porzucić i zostawić 
w nędzy. Po takim osobniku można 
się wszystkiego spodziewać, co dowo» 
dzi obietnica jego ohydnej zemsty. 

Szlachetny człowiek nigdy nie gros 
zi zemstą i w ten sposób nie zmusza 
do spelnienia swoich zamłarów, 

Zatem radze z całego serca, stanow 
czo postąpić i kategorycznie odmó» 
wić. p : 

W jutrzejszym numerze zas 
mieścimy dalsze odpowiedzi. 
EN 


Waina bitwe Japończykom 


wyda Czang-Kai=-Szek pod Hankau 


TOKIO. Dowództwo japoń| od m. Siuipin do południowo» | Ogólna liczba skoncentrowae 


skie jest w posiadaniu szczegó” 
łowych danych, dotyczących o 
gromnych przygotowań chiń: 
skich pod Hankau. Czank»Kai 
Szek postanowił wydać pod 
tym miastem Japończykom 
walną bitwę. 

Przednia chińska linia obros 
ny Hankau przechodzi przez 
miasta Czanczau — Siuiczan — 


Zofia nie powinna w żadnym 
wypadku p. Mariana odtrącać 
od siebie. Porządek i harmonia 


wschodniego obszaru prow. 
Honan, stoją dywizje gen. Sun 
sLen:Chuna. 

Wreszcie trzecia linia zajęta 
jest przez "wyborowe pulki 
Czang»KaisSzeka. Linia ta, sil» 
nie wzmocniona, przechodzi 
od st. kol. Udianguan do brzes 
gu Jangtse na wschód od Han: 
kau. 


Guszi. Na tej linii rozłozyły sięj Obrona skrzydeł jest zabezpie 


sbo. 


obozem wojska gen, Ian+Wen | czona przez dywizje gen. Czen 


tsina w rejonie Tunguan i gen. 


W drugiej linii, ciągnącej stę l LieTsu+Dżena w rejonie Guszi. 


nej pod Hankau chińskiej are 
mii wynosi 60 dywizji. 


Ponad to w Hankau znajdu» 
je się 30 nowouformowanych 
pułków piechoty i 200 nowego 
typu czołgów średniego i małes 
go rozmiaru (od 9u do 4+ch 
ton). Artyleria została dokom» 
pletowana przez 380 nowych 
dział polowych, dostarczonych 
z ZSSR, co doprowadza ogól» 
ną liczbę dział polowych w res 
jonie Hankau do 700. 


Zygmunt RAA 
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Wielki bal u Gajdy — (zy panna bez posagu może wyjść zamąż? 
Ciekawa rozmowa między Heleną a Władką — Nagłe zjawienie sie 
Ladreckiego na balu u Gajdy — Obawy Heleny i Bohdana 


Już wkrótce miał się rozpocząć wielki bal we 
wspaniałym pałacu, jaki sobie zbudował bankier 
Gajda w najbardziej arystokratycznej dzielnicy stos 
licy. Kończono właśnie gorączkowe przygotowania. 

Wszystko było zresztą zawczasu obmyślone i 

rzygotowane, to też rozwijało się planowo. Panna 
He ena Gajdzianka, pełniąca obowiązki pani domu, 
mogła się niczegą nie obawiać... 

Jeżeli jednak serce jej drżało niespokojnie, je” 
żeli byla bardzo przejęta i wzruszona, to ze względu 
na wydarzenia, których się spodziewała, na słowa 
jakie usłyszeć miała od niego, który był dla niej 
teraz całym światem, od Bohdana Kotwicz.Dalskie» 
go. 

Nie była jeszcze ubrana. Nie miała jeszcze na 
sobie sukni balowej. Ale kto był ją ujrzał w negli« 
żu, był by olśniony jej zjawiskową pięknością. 

Narazie widziało ją tylko jej... lustro, a ona w 
nim siebie. Rzucała w nie okiem raz po raz, to z 
uśmechem zadowolenia, to jakby z tajemnym nie» 
pokojem... 

Wreszcie wzruszyła ramionami i szepnęła sobie: 

— To niedorzeczność z mojej strony, że jestem 
taka zdenerwowana. Nie mam się przecież chyba 
czego obawiać? 

Zadzwoniła na pokojówkę. Gdy ta weszła, zas 
pytała ją: 

Czy pan już jest? 

— Właśnie przyszedł przed chwileczką. 

Zdziwiło to Helenę. Czyż nie mógł z okazji ba: 
łu zwolnić się nieco wcześniej? Za pół godziny już 
goście zaczną się schodzić, a on dopiero się zacznie 
ubierać... 

Teraz jednak jej się przypomniała gorsza rzecz 
-— przecież jej własna toaleta jeszcze nie gotowa... 
Zawołala: 

— Czy mojej sukni wciąż jeszcze nie przynie» 
siono? 

— Telefonowałam właśnie przed chwileczką do 
„Janiny“, proszę panienki. Powiedziano mi, że pan: 
na z suknią już przed dziesięcioma minutami wyje» 
chała taksówką. Lada chwila powinna być. O, właś» 
nie widzę przez okno, że już zajechała. Zaraz ją tu 
sprowadzę. 

Aby prędzej... 

Wreszcie panna z magazynu weszła i oznajmi: 
ła, że w razie jakiej poprawki dokona jej na miejscu. 

Piękna to była toaleta. Biały obłok z gazy i tiu» 
lu, Panna z magazynu zręcznie włożyła ją Helenie 
i szepnęła z zachwytem: 

— Marzenie...l 

Odeszła o krok wstecz i stanęła, jakby onie» 
miała z zachwytu. 

— Rzeczywiście? — zapytała Helena — dobrze 
mi w tej sukni? 


— 


— Nie mam czasu dłużej czekać. Niech pan mu 


powie, że 
dzień... 

— Co też panna Frania opowiada?! Trzeba czes 
kać. Jak powiedział, że »rzyjdzie, to przyjdzie. Pew 
nie spóźni się tylko najwyżej z godzinkę... 

—Nie mam czasu na wysiadywanie w knajpie 
całymi godzinami! Nie będę czekał. Powiedziałam, 
że przyjdę kiedy indziej. Ża tydzień. 

i On kazal, żeby panna Frania dziś się z nim 
zobaczyła. 


—Dużo może mi kazać! — zawołałam zdeners 


wowana. — Nie chcę i już. 
' — Ja po dobroci radzę pannie Frani czekać. Lez 


przyjdę kiedy indziej. Naprzykład za ty» 


piej się Kitusiowi nie narażać, bo może podrapać 
tak, że ślady na całe życie zostaną! 
— Nie boję się! — skłamałam. — Nic mi nie 


zrobi. 


— Oho! On wiele może zrobić! Przyjdzie na: 
przykład do mieszkania panny Frani i narozrabia, 
ze coś strasznego. Po co się na to narażać? 

— Co narozrabia? 

+ — Już on będzie wiedział co. I tak z tego mał» 
zeństwa Frani nic nie będzie. Kitusiowi nie podoba 
się narzeczony panny Frani! — śmiał się ten potwór 


— Ach, bosko... Wygląda pani, jak nieziemskie 
zjawisko... 

— O, bo dziś chciałabym wyglądać pięknie, 
bardzo pięknie... 

, Po czym nagle zwierzyła się wysłanniczce „Jas 
niny““: 

— Proszę pani, jesteśmy niemal -rówieśniczka« 
mi, będę więc pani wdzięczna za szczerość. Niech 
pani na chwilę zapomni, że pani jest pracowniczką 
pani Janiny. Wyznam pani, że dziś... ktoś... poprosi 
oficjalnie o moją rękę. Czy naprawdę dobrze mi w 
tej sukni? Czy ładnie mi w niej? 

— Ale olśniewająco pięknie... Jeżeli pani poz» 
woli, to tylko odrobinkę zwężę ją w pasie, a wszy: 
stko będzie idealnie. 

— Będę piękna? 

— Bardziej niż piękna... A zresztą, czyż ja mu: 

szę panią o tym zapewniać? 
„ pani jest także bardzo ładna! — posta» 
nowiła Helena odwdzięczyć się pannie z magazynu, 
która uklękła przy niej i dokonywała wspomnianej 
drobnej poprawki. 

Tamta odrzekła nie bez goryczy: 

— Jakież może być między nami porównanie?! 
ę — Dlaczego nie? Pani też wyjdzie za mąż kies 

Y$... 

— Ja? — wzrusuzyła ramionami — Niestety... 
małżeństwo jest tylko dla takich bogatych panien, 
jak pani. Nie dla nas, biednych pracownic bez gros 
sza. Wiem dobrze, że nigdy za mąż nie wyjdę. Gdy 
matka oddawała mnie do magazynu, mówiła: — 
„Władka, ucz się rzemiosła, bo tylko na siebie mo» 
zesz liczyć. Z taką biedną dziewcznyą, jak ty, nikt 
się nie ożeni“, a, 

I zaśmiała się gorzko... ta sama-Władka, która 
jeszcze zaledwie przed paru godzinami” snuła ciems 
ne plany z Ladreckim. 

Helena zamyśliła się, po czym rzekła: 

— Nie ma pani racji. Pani zapewne myśli, że 
jestem bardzo szczęśliwa? Myśli pani sobie: „Dla: 
czego ona nosi tę piękną suknię, którą ja szyłam?* 
Otóż, niestety, nie ma pani słuszności. Proszę mi 
wierzyć, że każdy ma swoje troski i zmartwienia. 
Mówi pani o posagu. Owszem, to dobra rzecz, ale 
niech pani się wczuje w duszę posażnej panny, któ% 
ra nigdy nie wie, czy to ona się mężczyźnie podoba, 
czy tylko jej posag. Natomiast, gdy pani, panno 
W/ładziu, ktoś powie, że panią kocha, to już nie 
będzie pani miała żadnych wątpliwości... 

— Niestety, nikt mi tego nie powie... 

— Dlaczego? Przecież pani jest także bardzo 
ładna! 

I przyciągnęła Władzię do lustra, włożyła jej 


| inżynierera... 


| swoim zamiarze? 


— O, ślicznie pani w tym! 

— Tak, ale... to nie mój naszyjnik. 

— Owszem, od tej chwili należy do pani. Dat 
ruję go pani. I niechaj przyniesie szczęście nam oby: 
dwum. O, tak bardzo bym chciała, żebyśmy nietylko 
my obie, ale cały świat był dziś szczęśliwy! Jaka to 
piękna rzecz — miłość! A jej okrasą jest małżeń: 
stwo, ślub przy ołtarzu, wiążący dwoje młodych na 
wieki węzłem nierozerwalnym... 

Po chwili już poprawka była dokonana i Hes 
lena promieniała rajbardziej czarującą pięknością, 
jęka tylko można sobie było wyobrazić. Roztaczaś 
a urok doprawdy baśniowy. — Władka dostała 
oprócz naszyjnika jeszcze suty napiwek i rozpłyź 
wała się w podziękowaniach. i 

Ledwo wszakże wyszła z buduaru Heleny, gdy 
jej twarz wykrzywiła się grymasem nienawiści. — 
Wnet po tym zaś z wyrazem upartej stanowczości 
szepnęła sobie: 

— Być tak bogatą, to rozumiem... tak się stros 
ić i ja bym potrafiła. I będę... żeby nawet nie wiem, 
co, a będę bogata!... 

I na wspomnienie o Helenie, 

— Ty lalo malowana... 

Tymczasem Helena trwała u 
jak skamieniała... Rozmaite myśli 
głowie. Myślała sobie: 

— Czy to prawda, co mówi Władka? Czy rze” 
czywiście tylko pieniądz daje szczęście? Czy do% RA 
prawdy ona, Helena, kroczy ku szczęściu i małżeń” 
stwu tylko dlatego, że jest córką bogatego bankie* 
ra i dlatego samego tamta, Władka, ma być na zaw* 
sze kobietą, z którą się nie żenią? 

Teraz rozumiała, że Władka może mieć żal do 
tego świata. Westchnęła ze szczerym współczuciem: 

— Biedaczka... 

Ale już nie było czasu na dłuższe rozmyślania. 
Goście zaczęli się schodzić. 

Helena z pozorną uprzejmością witała wszyste 
kich, ale wzrokiem szukała tylko jednego... Bohda” 
na... właśnie on, jak na złość, nie przychodził... 

Już o mało nie wpadła w gniew, gdy wreszcie 
zdaleka ujrzała jego smukłą sylwetkę. Już był przy 
niej. 


mruknęła: 


siebie w pokoju, 
zawirowały jej w 


—. Dlaczego... tak późno?... — ledwo wybełko* 
tała, wzruszona do głębi. 
— Jestem tu już od pół godziny, ale nie można 
się było dostać do szanownej pani, takie oblężenie... 
— A ja już myślałam, że pan wcale nie przyj: 
dzie... 
— Jakto? Mogła pani zwątpić o mnie? 
Ich rozmowę przerwało nagłe przybycie... Sfer 
fana Ladreckiego... 
— Pan tu? — zapytał Bohdan zdziwiony — do% 
stał pan urlop, widzę, jak ja? 
Tak jest. Może pan inżynier zechce mnie ła* 
skawie przedstawić pannie Gajdziance. Znam pana 
Gajdę, ale jeszcze nie miałem zaszczytu... 
Panno ‘Heleno, proszę mi pozwolić przed» 
stawić pana Stefana Ladreckiego, mojego kolegę f 
gdyńskiego, przemiłego kompana i znakomitego i 
tancerza. i 
- Czy mogę błagać o taniec? — zapytal Lad- 
recki. ; 
:— Może trochę później. Teraz tańczę z panem 


Zatańczyli raz dokoła, po czym usunęli się do 
zacisznego saloniku. Zapytał: 
— I cóż, panno Heleno? Czy... nie żałuje pani 
już może danego mi słowa? Czy trwa pani przy 


na szyję swój wspaniały naszyjnik cygański ze zło» I nagle zadrżał, ogarnięty niewytłumaczoną l 
tych cekinów na platynowym łańcuszku. Rzekła: trwogą... (Dalczy ciąg jutro). | 
działam do niego. — Niech pan lepiej idzie gości 
| pilnować! 


Stałam przy stoliku i nie umiałam się zdecydo» 
wać: czy czekać dalej, czy wyjść. I jedno i drugie 
wydawało mi się niebezpieczne. 

Niepokoiło mnie to, że może Ignacy wpadł do 
domu i będzie zły, że mnie nie zastał, Bałam się, że 
jeśli wrócę do domu, to Sterczyński przyjedzie ża 
mną i będzie awantura! Nie, musiałam z nim się roz: 
mówić, skończyć raz z tym strachem, bo czułam, że 
mi się wszystko od tego w głowie zamąci! 

Usiadłam i znów czekałam. 

Chyba piętnaście minut później zobaczyłam 
Józka. Zobaczył mnie, kiwnął mi głową przez drzwi 
i podszedł do kontuaru. 

Kazał sobie dać wódki i wypił jeden po dru: 
gim dwa wielkie kieliszki. Nawet zdaje się niczym 
nie przetrącił. 

Wszedł do pokoju, jeszcze ocierając sobie usta 
rękawem. 


— Dawno jesteś? — spytał, przysiadając się 
przy stoliku. — To dobrze! — dodał, nie czekając 
na moją odpowiedź, ani nie powiedziawszy „przes 
praszam' za spóźnienie, 

Gacek się rozsiadł, podparł sobie brodę łapami 
i przyglądał nam się z uśmiechem. 

Chciałam, żeby sobie poszedł, 
swobodniej pomówić z Józkiem. 

— Czego nan oczy tak wytrzeszczył? — powie» 


zebym mogła 


— Obejdzie się tam i bez mnie — odpowie: 
dział i nie ruszył się z miejsca, x 
Zostawiłaś w domu taki list, jak ci kazałem” 
— spytał się Józek. i 

— Nie zostawiłam żadnego listu! 

— To nic. Można będzie tu napisać. Nawet le: 
piej, to ja ci podyktuje. Przynieśzno jaki kawałek 
papieru — rozkazał Gackowi. 

Zostaliśmy sami. 

Powiedziałam wtedy do Józka: 

` — Zlituj się nade mną. Przecież wiesz, jak mi 
zależy na tym, żeby dziecko ochrzcić. Daj mi trochę 
czasu. Jak to się stanie, zrobię co będziesz chciał, 
ale nie teraz, Mamy już mieszkanie. Za tydzień, dwa 
weźmiemy ślub, za miesiąc będzie po wszystkim. 
Daj mi ten miesiąc czasu! 

— Zwariowałaś, czy co? Miesiąc czasu! Czy ty 
myślisz, że ja będę czekał miesiąc? A co mnie twój 
ślub i twój dzieciak obchodzą? Mamy ważniejszą 
robotę przed sobą. Powiedziałem ci, że weźmiemy 
forsy jak lodu, wypryśniemy zaraz sobie w świat. 
Źle to nam było razem we Francji? Teraz nam bę: 
dzie jeszcze lepiej, bo będziemy mieli więcej pienię” 
dzy. y 

— Nie chcę żadnych pieniędzy! Nie chcę nic 
dla siebie. Mam obowiązek wobec swojego dziecka 
— powiedziałam na pół z płaczem. 


Nie mogłam go dalej prosić, bo zjawił się Ga: Rod 
cek z tym swoim uśmieszkiem, za który człowie zi zl 
chętnieby darł z niego pasy! Na p 


„, Przyniósł kawałek papieru i kopertę, atrament 
' pióro z zardzewiała stalką. > 
(Dalszy ciąg jutro) 


, Nr. 190. 
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| W sobotę wieczorem przybyła do Warszawy delegacja komba 
tantów niemieckich. 
Na zdjęciu złożenie hołdu Marszałkowi Józefowi Pił- 
sudskiemu u stóp pałacu Belwederskiego przez kombatantów 
niemieckich. Í 
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»Robur VIII (4.300 ton pojemności) największy i najnowo: 
*ześniejszy statek polskiej floty węglowej. Uroczyste poświe= 
1 jy: cenie tego statku odbyło się 3 b. m. w Gdyni. 


PT rod | GALE 


Na zdjeciu — reprodukujemy jeden z wodnopłatowców nie= 
przeznaczonych do obsługi. linii powietrznej do A: 
meryki przez Atlantyk północny, 


wie” 


Młody art=ma]. prof. Cz. Obertyński z Kielc rozpoczął _obece 
Si dia i prace nad cyklem obrazów .Legionowych z oka 
N zbliżającego się 25:lecia Czynu Legionów. 


SEAN 


4 


jęciu — reprodukujemy obraz prof. Obertyńskiego p. t. 
„Patrol Legionów“ 


wie kobie 


Około godz. 17 na Dworzec 
Wileński w Warszawie przyje” 
chała z - Białegostoku 60:letnia 
Anna Głąbickier, zam. we wsi 
Krynki, która przywiozła niedo« 
rozwiniętą umysłowo 30-letnią 
Frajdę Gomencką, zam. w Bia: 


|łymstoku wraz z Ćrmiesięcznym 


synkiem Samuelem, aby umiez 
ścić ją w szpitalu. Gdy kobiety 


f 
j 


W tym 


aby wsiąść w dorożkę. 
tramwaj 


momencie nadjeżdżał 
linii „5*. 
Nieprzyzwyczajonego do ruz 
chu wielkomiejskiego kobiety, 
straciły orientację i dostały się 
pod tramwaj. Gomencka upa“ 


Brak środków do życia 
przyczyną desperactkiego kroku 


W godz. 
bramie domu nr. 76 przy ul. Le= 
szno, w Warszawie napiła się łu 

u w zamiarze samobójczym, ja 

aś kobieta, trzymająca na ręku 
dziecko. Przechodnie  pośpie» 
szyli z ratunkiem kobiecie, wi: 
jącej się w boleściach i przepro” 
wadzono ją do pobliskiego ame 
bulatorium Pogotowia Ratunko* 
wego, gdzie lekarz po udziele= 


Samochód 


Transport jagód 

Na szosie Rokicińskiej pod 
Andrzejowem zderzył się sarnoś 
chód ciężarowy, zdążający do 
Łodzi z wiejską furmanką. Sa: 
mochód został uszkodzony, wóz 


wieczorowych w| 


omocy przewiózł desperat- 
o szpitala wolskiego. 

W szpitalu ustalono, że tarz 
gnęła się na życie ZSeletnia Ja- 
nina Sawicka, zam. przy ul. Wol 
ność nr. 10. Przyczyną zamachu 
samobójczego był brak środ- 
ków do życia. Pozostałe w am 
bulatorium Pogotowia Ratunko 
wego dziecko, przewieziono na 
ul. W/olność 10, gdzie zaopieko 
wali się nim sąsiedzi. 


rozbił wóz 
uległ zniszczeniu 


zaś uległ zupełnemu rozbiciu. 

Transport jagód, znajdujący 
się na wozie ciężarowym, wagi 
2.800 kg. rozsypał się na szosę 
i uległ zniszczeniu. 


niu 


kę 


Zmarł w drodze do Gdyni 


wioząc wycieczkę uczniowska 


Przed kilku dniami wyruszy 
ła z Warszawy nad morze 
szkolna wycieczka, złożona z 
uczniów jednego z żydowskich 
szkół średnich. 
rwOpiekunem i kierownikiem 
wycieczki był długoletni wy» 
chowawca młodzieży Leon Fee 
ferberg, również z Warszawy. 
Feferberg w pełni sił 43-letni 
mężczyzna, wyjeżdżając z War 
szawy, czuł się zupełnie dobrze 
nagle dojeżdżając do Grudziąe 
dza niespodziewanie zasłabł i 
mimo przydzielenia mu specjal 
nej opieki lekarskiej w momen 
cie, gdy pociąg dojeżdżał do 
Gdyni, był już w agonii. 
AIE I I EE 


Skazanie bandyty 
Przed Sądem Okr. w Tarnos 


wie stanął członek groźnej szajs 
ki bandyckiej Zarzyckiego i Bat 
ki, Stefan Czarniecki który ska 
zany został na 10 lat więzienia. 


Tragiczny wybuch 

Tragiczny wypadek wydarzył 
się w Stobiernej koło Rzeszowa. 
Dwoje dzieci pozostawionych 
bez dozoru, manipulowało pri: 
musem. Nastąpił wybuch spiry 
tusu, przy czym dzieci doznały 
śmiertelnych poparzeń. 

10-letnia dziewczynka zmarła, 
a 4-letni chłopiec walczy ze 
śmiercią. 


Pożar od iskry 


W Rudniku nad Sanem pow- 
stał pożar od iskry lokomotye 
wy. Spłonęło 11 stodół i nowy 
dom mieszkalny. 

Akcja ratunkowa była b. u: 
trudniona, gdyż straż pożarna 
przybyła na miejsce bez sikawe 
ki, która w krytycznej chwili by 
ła zepsuta. 


Ucieczka więźnia 


W czasie spaceru więzienne* 
go zbiegł z więzienia w Uhno: 
wie, Walenty Kłym z Rawy = 


Ruskiej, odsiadujący karę za 
kradzież. 
Pościg za zbiegiem nie dał 
wyniku. 
SPON TEEI TETA 
Fronte rm 


do Morza! 


Wezwano karetkę Pogoto= 
wia Ratunkowego przewiozła 
Faferberga z dworca gdyńskie 
go do szpitala, gdzie w dwie 
godziny później zmarł. 

Jak stwierdzono, śmierć nas: 
tąpiła wskutek wylewu krwi 
do mózgu. Przy zgonie profeso 
ra Fefenberga był obecny jego 
syn uczeń gimnazjalny, który 
również jechał z wycieczką na 
kolonię szkolna ze swvm oj: 
cem. 


ty z dzieckiem 


dostay się pod kofa adagra ea jaa 


wyszły z Dworca Wileńskiego, 
natychmiast usiłowały przebiec 
na drugą stronę ulicy Targowej, 


dła, upuszczając dziecko, sama 
jednak szybko podniosła i ucie= 
kła pozostawiając chłopca na 
szynach. Idąc za nimi Głąbio* 
kier potrącona przez tramwaj 
również upadła na jezdnię. 

Motorowy natychmiast zatrzy 
mał tramwaj i pośpieszono rans 
nym z ratunkiem. W/ezwano le 
karza Pogotowia Ratunkowego, 
który stwierdził u dziecka wy- 
lew krwi do mózgu i umieścił 
je w klinice dziecięcej przy szpi 
talu Dz. Jezus, u Głąbickiero= 
wej zaś złamanie prawej nogi i 
ogólne potłuczenia i po udziele 
niu pomocy przewiózł ją do 
szpitala Przem. Pańskiego. Go: 
mencka wyszła z wypadku bcz 
szwanku. 

O wypadku policja spisała 
protokół i wszczęła dochodze* 
nie. f 


Po krótkiej chorobie, jak dono 
siliśmy, zmarła przed dwoma 
dniami słynna mistrzyni tenisa 
Zuzanna Lenglen. 
Na zdjęciu reprodukujemy os: 
tatni portret zmarłej. 


terii komunikacyjnej łączącej 
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W niedługim czasie nastąpi w Warszawie otwarcie nowej ar 


Żoliborz z Wybrzeżem Koś: 


ciuszkowskim, skracającej bardzo drogę z Żoliborza do śród 
mieścia. 
Na zdjęciu — repropukujemy wspaniałą 


autostradę, która 


jak widzimy jest prawie ukończona. 


W corocznym bankiecie hodowców bydła w Chicago wzięła 
udział krowa, odznaczona na konkursie hodowców. 


dał wczoraj wyrok w sprawie 
40 ton złota, zdeponowanego 
w 1931 roku przez Narodowy 
Bank Hiszpański w Banku 
Francji. 

Rząd barceloński, który us 
waża się za legalny rząd hisze 
pański, domagał się wydania 
tego złota. Sąd apelacyjny za» 
twierdził wyrok sądu I instane 
cji, odrzucający pretensje rząe 
du barcelońskiego i skazujący 
go na zapłatę kosztów sądo» 


wych. 


W. uzasadnieniu wyroku try 


bunał apelacyjny stwierdza, że 
narodowy Bank Hiszpański 
jest prywatnym towarzystwem 
akcyjnym i nie może być uwa: 


Do Kogo należy 40 ton złota? 


Na mocy wyroku zapas pozostanie we Francji 


PARYŻ. Sąd apełacyjny wy żany za instytucję rządową. — 


Złoto pozostanie nadal w de» 


pozycie Banku Francji. 
basada 


kasację. 


legioniści Juliusza Cezara 


Z zamiłowaniem uprawiali grę w piłkę nożną 


Na całym świecie nie tylko 
wśród sportowców, panowało i 
panuje przekonanie, że sport 


Jak król Jerzy Vi 


Gokuczył swej 


córce, Elzbiecie 


na wielkim przyjęciu harcerek? 
Król angielski Jerzy VI od: | księżniczki Elżbiety, Nie zwrós 


znacza się dużym poczuciem hu 
moru i wielką bezpośredniością. 

Przed kilkoma dniami gościł 
u siebie w zamku W/indsor prze 
szło 1000 młodych harcerek. 
Delegację prowadziła lady Ba» 
den + Powell, małżonka naczele 
nego komendanta skautingu 
światowego. Król dbał, by jes 
go młodzi goście dobrze się ba» 
wili, nie brakło więc różnych 
rozrywek. 

Wśród młodzieży znajdowa» 
ły obie córeczki króla: następ: 
czyni tronu księżniczka Elżbie* 
ta oraz księżniczka Małgorzta. 
Księżniczka Elżbieta ma już sto 
pień plutonowej i dumnie paraz 
dowała w niebieskim mundur: 


11. 

Król Jerzy odebrał defiladę 
harcerek po czym goście rozesz 
li się po ogrodzie. Obie księż« 
niczki zostały ze swoimi rówieś 
niczkami i bawiły się. Król cho 
dził od grupki do grupki i roze 
mawiał ze swoim gośćmi. W 
pewnej chwili znalazł się obok 


Hieny cmentarne 


Przed paru dniami w pewnej 
wiosce pod Piotrkowem Trybu 
nalskim, nieznani sprawcy dos 
konali rozkopania grobu i or 
twarcia trumny zmarłego ostat» 
nio, zamożniejszego wieśniaka, 

Rabusie zdarli z nieboszczy» 
ka nowy garnitur i zabrali zmar 
łemu ślubną obrączkę. 


ciwszy szczególnej uwagi na 
swoją córeczkę rozmawiał z jej 
towarzyszkami. 

W jakiś czas po księżnie 
czka Elżbieta rzad SRR 
zeniu stwierdziła, że znikł jej 
sztylet harcerski. Mała plutos 
nowa była bliska płaczu. Król 
Jerzy widząc rozpacz swojej có 
reczki, wśród ogólnej wesołości 
wyciągnął sztylet księżniczki i 
wręczył go jej sprowrotem do» 
dając: 

— „Kto nosi sztylet musi na 
niego uważać", 

Zebrani hucznymi oklaskami 
podziękowali królowai Jerzemu 
za jego zgrabny wyczyn. Księż 
niczka Elzbięta ma się teraz na 
baczności. 


Walkę z awanłurnikami 


piłki nożnej — to dorobek 
współczesnych czasów. Nie 
przyszło nawet nikomu na myśl, 
aby stwierdzić czy i w dawnieje 
szych czasach nie uprawiano 
tego obecnie tak rozpowszeche 
nionego, popularnego i cieszą” 
cego się największym wzięciem 
sportu. 

Tymczasem okazuje się, że 
już legioniści Juliusza Cezara 
grali w piłkę nożną. Stwierdzo» 
no konkretnie, że nigdzie ine 
dziej, tylko właśnie po wtargnię 
ciu do Anglii, legiony rzymskie 
czas wolny na postojach spę: 

zały na grze w piłkę nożną. 
Piłkę stanowił nadęty pęcherz 
świński, obciągnięty skórą. 


Ówczesne „mecze“ gromadzi: 
ły tłumy ciekawych Angli: 
ków, jednak wbrew temu, co o: 

ecnię ma miejsce, nie emocjo« 
nował ich, ani też nie zaintere» 
sował bliżej ten sport legionis 
stów rzymskich, Był on tak ob 
cy dla Anglików, jak obcymi 
byli dlań legioniści rzymscy, 
zasy się zmieniają. Dzisiejsi 
Anglicy wcale nie są podobni 
do swoich potomków. 


stoczyli na odpuście dwaj policjanci 


W czasie odbywającego się 
odpustu we wsi Zaborowice, 
znani w okolicy awanturnicy: 
Jan Sawicki, Ryszard Bukowe 
ski i Roman Konowiec, wywo 
łali awanturę, zaczępiając prze” 
chodniów. Gd posterunkowy 
Łaski, usiłował przeprowadzić 
awanturników do aresztu, ci 
stawili opór, uderzyli go kilka: 
krotnie t.zw. „bykiem“ w pier” 
si i usiłowali rozbroić. 

Na pomoc posterunkowemu 
Łaskiemu pospieszył przecho: 


Wiadomości sportowe 


Sensacje z różnych dziedzin 


DRUGI DZIEŃ PIĘCIOBOJU 
NOWOCZESNEGO POLSKA — 
SZWECJA — WĘGRY 

W środę, w drugim dniu omaga 
w pięcioboju nowoczesnym Polska — 
Węgry — Szwecja, odbywającego się 
w Budapeszcie RZY. zawody w 
szpadzie, Zwyciężył Szwed Gyllen= 
stierna 27 pkt. 

Z Polaków Kochański zajął trzecie 
miejsce — 23 pkt., Błaszek dziesiąte — 
15 pkt. Mielniczuk jedenaste — 15 
pkt. Batog trzynaste — 13 pkt., Alek 
siński szesnaste — 12 pkt, a Burbo 
osiemnaste — 9 pkt. 

W. gólnej klasyfikacji po dwóch 
dniach (jazda konna i rozgrywki w 
szpadzie) prowadzi Węgier Orban — 
6 pkt 


pkt. 

2) Kochański — 7 pkt. 
13) Batog — 26 pkt. 

14) Błaszak — 27 pkt. 
19 Burbo — 28 pkt. 

16) Mielniczuk — 28 pkt. 

18) Aleksiński — 31 pkt. 
REPREZENTACJA PIŁKARSKA 
NIEMIEC W ISLANDII 

W Islandii bawiła reprezentacja pił 
karska Niemiec (kombinowana), któ: 
ra rozegrała 4 mecze, odnosząc cztery 
zwycięstwa. 

Z reprezentacją Islandii Niemcy gra 
l dwukrotnie, zwyciężając 2:1 (1:0) i 
4:1 (2:1). Mistrza Islanii F, C. Wis 
king goście pokonali 4;1 (2:1), Wre: 
szcie w identycznym stosunku Nieme 
cy wygrali z Walur. t 
POGRZEB ZUZANNY LENGLEN 

W środę odbył się w Paryżu wos 
bec tysiącznych tłumów pogrzeb najs 
lepszej tenisistki świata Zuzanny Len: 
alen. 


DRUGI ETAP WYŚCIGU 
KOLARSKIEGO DOOKOŁA 
FRANCJI 


W środę rozegrany został drugi e.| 41 


tap wyścigu kolarskiego dookoła 
Francji (Tour de France) na trasie 
Caen — St. Brieuc, długości 237 klm. 
Tym razem kolarze zwracali baczną 
uwagę na triumfatora pierwszego etas 
pu Niemca Oberbęcka, który już nie 
mógł powtórzyć swego sukcesu. Na» 
domiar złego defekt koła na trasie ze 
pchnął go na dalekie, osiemnaste miej 
sce. Niemniej etap ten zakończył się 
znowu niespodzianką w postaci zwy» 
cięstwa Luksemburczyka Majerusa. Te 
chniczne wyniki drugiego etapu: 

1) Majerus (Luksemburg) w czasie 

:0 


3 Goasmat (Francja) w czasie 
7:01:07. 
3) Weckesling (Niemcy) w czasie 
1:0 


ć 4) Speicher (Francja) w czasie 
:01:07. 
(Francja) 


w czasie 


1) Ma 
13:39:10. 
2) Weckerling — 13:39:42, 

3) Leducq (Francja) — 13:40:02. 
4) Magne — 13:40:10. 

5) Goasmat — 13:40:10. 

6) Clemens (Luksemburg) 
:40:10. 


7) Lowie (Belgia) — 13:40:28. 

8) Wengler (Niemcy) — 13:40:28. 
9) Speicher (Francja) — 13:40:28. 
10) Cossan (Francia) — 13:40:47, 


jerus w ogólnym czasie 


13 


dzący w tym czasie posterun: 
kowy z VII komisariatu P.P. 
w Warszawie, Franciszek Red- 
liński, który był w ubraniu cys 
wilnym. Konowiec wyrwał po 
sterunkowemu Redlińskiemu re 
wolwer z ręki i w czasie uciecz 
ki oddał go jakiemuś osobniko 
wi, który zbiegł, 

Wszystkich trzech awantur: 
ników obezwładniono i przes 
prowadzono na posterunek po 
licji, gdzie zostali osadzeni w 
areszcie, 


Klasyfikacja państw biorących us 
ał w wyścigu; 
D Francja w czasie ogólnym 


2) Niemcy w czasie ogólnym 
41:01:49. | 
JĘDRZEJOWSKA I TŁOCZYŃSKI 
ROZSTAWIENI W HAMBURGU 

W środę odbyło się w Hamburgu 
losowanie międzynarodowych mis 
strzostw tenisowych Rzeszy. Posta: 
nowiono rozstawić: w grze pojedyń: 
czej panów Tłoczyńskiego, Henkla, 
Destramau i Szigeti'ego, w grze poje» 
dyńczej pań jJędrzejowską, Dun ę 
Sperling, południowosafrykankę Mile 
ler » Heine i Australijkę Wynne, w 
grze podwójnej panów: Tłoczyńskies 
go i Baworowskiego, Henkla į Metas 
xę, Filby i Shayes'a, Petrę i Lesueur'a, 
w grze podwójnej pań pary Sperling 
Couquerque, MillerrHeine  -— 
Morphew, Lumb — Scott i Wynne — 
Coyne, w grzę mieszanej: Jędrzejowe 
ską i Baworowskiego, Horn i Den: 
ker, Lumb i Filby, Heine:Miller i 
P. 


etrę, 
NIESPODZIEWANY SKUTEK 
PORAŻEK FRANCUSKICH 
78 miln. franków przeznaczono na 
sport we Francji. 

Ostatnie porażki, poniesione przez 
francuskich sportowców skłoniły rząd 
do większego zainteresowania się 
sportem i wychowaniem fizycznym. 
Na wniosek ministra wychowania Jean 
Zay, francuska rada ministrów uchwae 
liła trzyletni plan uzdrowienia sportu 


francuskiego przedstawiony przez mi 
nistra. Równocześnię rząd postanos 
wil wyasygnować 78 miln, fr. na mort 


i wychowanie fizvczne. 


Hiszpanii repu» 
blikańskiej ma zamiar zgłosić 


Nr. 190. 


Niesamowity kataklizm 


uśmiercił 10 
W/ zatoce Simonstown (Pos: 
łudniowa Afryka, nad którą 
Anglicy budują nową silną bas 
zę floty wojennej zdarzył się 
niezwykły wypadek, który do 
tej pory zaprząta umysły bars 
zo wielu uczonych, nie mogą: 
cych znależć wyjaśnienia. Zna: 
eziono w tej zatoce według 
skromnych obliczeń co naj: 
mniej 10 milionów ryb. 
Zdarzały się już tego rodza» 
ju ZAJ na przykład po 


Przegląd 
wariatów 


Sowieckie ustawodawstwo 
nie grzeszy logiką. W/ ostatnim 
czasie w prasie sowieckiej uka: 
zało się kilka takich dziwolą: 
gów ustawodawstwa sowieckie: 
go nie mieszczących się w ras 
mach zdrowego rozsądku. Otóż 
władze sowieckie w rejonie be: 
ryspolskim na Ukrainie sowiec» 
kiej wydały dziwne zarządzenie 
— „przeprowadzić po wszyst» 
kich wsiach rejonu przegląd wa 
riatów i wydać im zaświadcze: 
nia”, 

A więc w administracji sowie 
ckiej postanowiono wydać każ: 
emu umysłowo choremu urzę: 
dowe zaświadczenie, ż 
jest wariatem. Zarządzenie to 
rzmiące tak dziwnie jest intes 
resującym i pod tym względem, 
ze widocznie liczba umysłowo 
chorych w Sowietach jest dość 
znaczna, skoro przeprowadza 
się specjalną lustrację po Wszy» 
stkich wsiach. 

Po co jednak wydawać umys 
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a 


„|słowo choremu . zaświadczenie, 


iż jest wariatem, pozostaje tas 
i nicy administratorów sowie: 
ich. 


milionów ryb | 
trzęsieniu dna morskiego oraz 
z powodu innych kataklizmów. 
w naturze. 

W. przytoczonym przez nas 
wypadku sytuacja przedstawia: 
ła się o tyle zagadkowo, że ani 
trzesięnia dna morskiego, ani 
żadnego innego kataklizmu nie 
było, a ponadto jeszcze wszys 
stkim rybom brakowało głów. 

W jaki sposób ryby potracie. 


ły głowy, gdzie te się znajdują f 


— oto zagadka, która trapi us 
czonych. Rybacy stwierdzają 
jeszcze jeden szczegół, że nies 
żywe ryby wydawały niemoże | 


liwy fetor o zapachu siarki, | 
basae TZ nea ia nE A 


i 


Plebiscyt w Szwajcarii | 


BERN. W przeprowadzo: 1 
BR na terenie Szwajcarii 
plebiscycie, około 360.000 osób 


wypowiedziało się za wprowa: 
zeniem jednolitego ustawoda: 
wstwa karnego w całej Szwajca 
rii zamiast dotychczas obowiąć 
zujących kodeksów kantani 
nych, 

Przeciwko ustawie 
310.000 głosów. 


Ofiara lekkomyślności 

25-letni Tadeusz Krechowiec 
ki (Warszawa Targowa 70) 
przechodząc nieostrożnie przez 
jezdnię na ul. Niemcewicza, do 
stał się pod samochód, kierowa 


ny przez Bronisława Pawlika 
(Twarda 61). | 


padło 


Ofiarę własnej lekkomyślnoś 1% 


ści przewieziono w stanie groź | 


nym do szpitala Św. Rocha. | 


PORACHUNKI NOŻOWE 


Stefan Skwarski i Józef Czapski, | 


(Warszawa, Rybaki 8), obaj znani æ 
wanturnicy, pobili się w-dniu wczo” 
rajszym nożami, zadając sobie szereg- 
poważnych obrażeń. 

Poranionych awanturników prze” 
wieziono do szpłala Przem. Pańskie” 
go. 


Katastrofa samochodowa. 


pod Morsztynem 


Donoszą z Nowego Sącza, że | 
na trasie z Czorsztyna do Nowe 
go Targu wydarzyła się katas 
strofa samochodowa. 

Jadący w towarzystwie sióstr 
Samuel Zimmerman z Pragi nas 
jechał w Szlembergu na poręcz, 
okalającą drogę nad Dunajcem. 
Samochód wpadł do rzeki, a ja» 


dący doznali poważnych obra* 
żeń. 

Ofiary wypadku opatrzył 
miejscowy lekarz, przy 
jedną z nich skierował do 
tala. Do tej pory nie ustalono, 
co było powodem wypadku: 
nieostrożność kierowcy, czy też 


Idefekt kierownicy. 


Przeciw stałutowi mniejszościewemu 


występują komuniści czescy 


MOSKWA. W toku odby» 


|wających się obecnie konferens 


cji premiera Hodży z przedsta: 
wicielami mniejszości narodoz 
wych i przywódcami stronnictw 
politycznych, ma być również 
przyjęta przez premiera rządu 
czechosłowackiego delegacja par 
tii komunistycznej Chód 
wacji. 


Delegacja komunistyczna ma 
się składać z sześciu członków 
przedstawicieli poszczególnych 


| 


mniejszości. 
strukcji 


Stosownie do in* 
Komitetu Wykonaw 
czego Kominternu, delegacja ta 
ma przedstawić memoriał z 24 
daniem uchylenia projektowane 
o statutu mniejszościowego: 
tóry, zdaniem komunistów 
„wywoła wzrost nacjonalizmu 
wśród narodów, zamieszkałych 
Czechosłowację, a tym samym 
może wywołać nieufność rządu 
sowieckiego do Pragi — jako 
do ostoi demokracji w Europie 
środkowej. 


Śmierć dziecka ped autem 


kierowca zbiegł po wypadku 


Przebiegając przez szosę na 
ul. Radzymińskiej przed doz 
mem nr. 128 w Warszawie, zos 
stał przejechany przez samo: 
chód Poczty 10-letni Ryszard 
Romanowski, zam. z rodzicami 
przy ul. Skłodowskiej nr. 7, 


Chłopiec poniósł śmierć na 


miejscu, wskutek pęknięcia cza 


| 


szki i ogólnych obrażeń. Wez 
wano 


lekarza Pogotowia Ra* 
tunkowego, który stwierdzi 
zgon. Kierowca samochodu nie 
zatrzymując się, zbiegł. 

Zwłoki chłopca zabezpieczo* 
no i powiadomiono policję, 
która. wszczęła dochodzenie, ce 
A ustalenia przyczyny wypa 

u, 


Postrzelony przez strażnika 


Z Celestynowa na Dworzec 
Wschodni przywieziono 31-let 
niego Stanisława Czubaja, ros 
botnika, zam. przy ul. Sieradze 
kiej nr. 20, który został postrze 
lony przez strażnika kolejowe» 
go 


Wezwano lekarza Pogoto* 


wia Ratunkowego, który stwie! 
dził ranę postrzałową poślad: 
ka oraz potłuczenie prawej no* 
gii po udzieleniu pomocy prze 
wiózł go |do 
Pańskiego. 


szvitala Przem 
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padło 


i Pzestępstwa. Tam 


T Po zamordowaniu i obrabowaniu Toruńskiego, opuściłą 
Ma wraz z na wpół przytomnym Poradzkim dom i szyb: 
Wyszła na ulicę. 
Irena pragnęła wydostać się czym prędzej na 


mni ulicę, Jak najdalej od miejsca, gdzie dokonała 
|Wzniesioną do ras A ROEE z 
c esioną 8 £ ą awiać się spot- 
POM ze znajomymi. 
opiero po przejściu kilku ulic wsiedli do, tak» 
| i ohai do jednego z najbardziej eleganc- 
th nocnych lokali. 
4: Irena nabrała pewności siebie, humor jej popra- 
sa pod jej wpływem również i Poradzki opano» 
h „Się. Wróciła mu pewność siebie i spokój. Chwi: 
Mi tylko objawiał mu się straszny obraz zamordo: 
gezo rozpustnika, widział ową chwilę, gdy Irena 
a ucala mu sznur nā gardło, gdy Toruński wysue 
Wjezyk, wybaluszył oczy i zmarł na miejscu. 
k eyżby ta czuła, piękna kobieta kryła w sobie 
Bao atwa, tyle złości wobec ludzi i świata?— 
eni się Poradzki, — Gdyby sam nie był świad: 
by jej czynów, nie uwierzyłby nigdy... Ach, gdy» 
O tym wiedział już przed tym?... 


ISówki 


SAI 


* 


iwe dzieło zni 


znaczy przebytą przez Japończyków drogę w Chinach 


cuza i Niemca, która nawiązała |z angielskiego ministerstwa pra» 


._ Tęsknił za wielką miłością od lat, a teraz stało 
się to rzeczywistością. 

A gdy minął pierwszy szał miłości, gdy począł 
trochę trzeżwieć — nalała mu Irena znowu pełen kie: 
lich szampana i wszczęła z nim rozmowę o jego Żo» 
nie, Halinie, Poradzki zapytał zdziwiony: 

— Powiedz, Irko, skąd znasz tak dobrze moje 
sprawy domowe? Sama mówiłaś, że osobiście nie 
znasz mojej żony... 

Mogę nie znać osobiście twej żony, a wiez 
dzieć wszystko o niej i o tobie... 

— To powiedz chociaż od jak dawna interesu* 
jesz się mną? Nic nie wiedziałem o tym, że ktoś się 
mną tak bardzo interesuje... 

— A ja wiedziałam, że ty tęsknisz za wielką, 
silną miłością... A ja również tęskniłam za mężczyz= 
ną, który zdołałby napełnić mnie znowu takim potęż 
nym uczuciem, jak moja pierwsza miłość... 

— I znalazłaś taką miłość? — spytał ją Piradze 
ki, spoglądając jej prosto w oczy. 

— Tak — zmrużyła nieco oczy, 
wiele wdzięku. 

— A któż to jest ten człowiek, którego znowu 
obdarzasz wielką miłością? 

— Ty! Tak ciebie kocham; sama nie wierzyłam, 
że znowu wróciła wielka moja miłość! 

Milczeli. Poradzki spoglądał prosto w jej oczy, 
jak gdyby chciał w nich wyczytać całą prawdę. 

I nagle odezwał się mimowoli, chociaż wiedział, 
że sprawia jej tym wielką przykrość: 

— Ależ Irka, wybacz, przecież masz prócz mnie 
jeszcze tylu przyjaciół. Wszystkich braci a poza 
tym samego wodza! 

— Ale pozostaniesz dla mnie jedyny... I nieza: 


co dodało jej 


— A oni wszyscy przecież ciebie kochają... 
I przecież tylko dla ciebie, tak samo, jak'ja przystą: 
pili, do bractwa... 
Tak, to wszystko jest prawdą, Sewku... Ale 
mój stosunek do ciebie jest zupełnie inny... Jesteś 


Nagle zagryzła wargę, jak gdyby namyśliła się, 
że nie powinna tego powiedzieć. 

— No, powiedz Irko, — zapytał zaciekawiony. 
— Przecież chciałaś jeszcze coś dodać... 

— E, nic tam, głupstwa... Powiem ci to przy 
okazji, nie teraz, może zajdzie potrzeba, by ci to pos 


Uśmiechała 
A gdy zauważyła, że twarz jego 


się przy tym tajemniczo. 
znowu spo» 


nad organizacją telegrafu i tele” 
fonu. Były wyższy kB Ee z 
Poczdamu wraz z urzędnikiem 


SENSACYJNA 
WSPGŁCZESNA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 
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nym okresie w kierunku zwal- 
czania epidemii i pomocy dla 
milionów uchodźców, którzy z 
prowincyj nadmorskich ucieka 
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chmurniała, że zasmucił się, zarzuciła mu'znowu ra* 
miona na szyję, przytu'ila jego głowę, poczęła go cas 
łować, pieścić i zapytała: 

— Sewku, ty stary, dobry chłopcze!... Znowu 
sobie przypomniałeś tamtego? Zapomnij o nim! Za: 
pewniam ciebie, że nie warto... Bądź przekonany, że 
to jest głupstwo. 

Ujął jej dłonie, począł ją całować i szeptał przes 
rażony: 

— Ach, gdybym mógł o tym zapomnieć | 

— Musisz o tym zapomnieć! 

— Gdybyś zawsze była przy mnie, 
bym o tym zapomniał... 

—ÓGdy jestem z dala od ciebie, pamiętam także 
wciąż o tobie! Ą 

— Nie chciałbym, byś o mnie pamiętała w taki 
sposób — począł ją tulić i pieścić, 

— A jakże mam o tobie myśleć? 

Chwilę milczał, nabrał nieco tchu, nagle zdecy: 
dował się i zapytał: 

— Ireno, czy mnie naprawdę kochasz tak samo 
jak ja ciebie? Czy chcesz, bym był szczęśliwy? 

— Tak, pragnę twego szczęścia. 

— To pozostańmy ze sobą na 
bogaty, załatwię odpowiednio inoje 
ne... Będziemy szczęśliwi... Ale bez 
Sami ze sobą... 

Zrozumiała o co mu chodzi, aczkolwiek bała się 
to głośno powiedzieć. A więc ma dla niego zerwać 
z Bractwem Białych? — Spojrzała mu prosto w oczy 
i odrzekła: 

— Możemy być ze sobą szczęśliwi, ale nie w ta» 
ki sposób... To co masz na myśli, byłoby dla mnie 
nieszczęściem... To się nie może stać... Nigdy... 

Twarz jego nachmurzyła się, posmutniał 
Dreszcz -przebiegł. jego. ciało. Postanowił zagrać w 
otwarte karty: 

— A więc przyznajesz, że muszę pozostać w ros 
li jednego z wielu Kochanków: Że jestem dla ciebie 
chwilowym kaprysem... I może się ze mną to samo 
wydarzyć, co wydarzyło się z Toruńskim? 

Irena nie pozwoliła mu skończyć. Ujęła jego 
głowę w swe dłonie, spojrzała mu prosto w oczy 
i wzruszona, ale uroczystym tonem powiedziała: 

— Nie, Sewerynie, nigdy się to z tobą nie wy» 
darzy... Kocham ciebie naprawdę i będę twoim anio 
łem stróżem... Chyba po moim trupie, jeśli zechcą 
wyrządzić tobie krzywdę... 


napewno’ 


zawsze. Jestem 
sprawy rodzine 
tamtych, Irko! 


(Dalczy ciąg jutro). 


usuwając 


przez cały Świat; 


cy zajmował się reformą admini: 
stracji. Sprawa oświaty na wyż 
szych jej stopniach powierzona 
została Polakowi, Francuzowi i 
Niemcowi, którym dodano do 
pomocy angielskich i francuz 
skich członków sekretariatu Li 
gi. Obok tego pracowali w Chi 
nach eksperci włoscy, jugosło” 
wiańscy i duńscy. 

Cudzoziemcy ci przysłani by 
li z ramienia Ligi i nie mieli kon 
taktu z żadnym rządem poza 
nankińskim. Płace swoje otrzy 
mywali prowizorycznie z Gene 
wy, aby potem móc stabilizoweć 
się na terytorium Chin. Dzieło 
dokonane przez nich jest bardzo 
wielkie i posunęło konserwatvw 
ny i mało zorganizowany naród 
chiński daleko naprzód na polu 
postępu. Przed pracami tymi 0% 
twierała się świetna przyszłość, 
ale wojna w znacznej części za* 
hamowała ich bieg. 

Wszystkie wysiłki i środki, 
którymi Chiny dvsponują, z0* 
stały użyte do odparcia naież: 
dżcy. Pomoc techniczna Ligi 
Narodów zwróciła się w obece 
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rzeczywiście 
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ści mus jednak opanował się, uspokoił,  Wiaterek 
świeć od, Bo orzeżwnająco jego twarz, wyrwał go ze stanu 
70) (by ftwienia... Irena tulila się do niego i to jak gdy- 
sza ajęzzeniosło go do innego świata... Pod wrażeniem 
ETA y przestał w ogóle myśleć o Toruńskim... 
rawa | AS Irena ma rację, trzeba o tym zapomnieć, 
wlika | spęd 1324 znaleźli się sam na sam w gabinecie, gdy 
Ski ze sobą kilka upojnych godzin, zapomniał 
'$lnoś i iiki. ci zupelnie o Toruńskim... Stół był pełen wy 
grof dy nych potraw, kelnerzy podali szampana a wte 
s Bi poza już Poradzki przed swymi oczyma jedno: 
sj Piękną, ksztaltną postać Ireny... stąpiony ... 
zapakii i y dawala mu się teraz nieziemską postacią, ; h 
ani 2 | m stworzeniem zdartym z jakiegoś obrazu, któ 
wcz0* zaszedł na ziemię tylko po to, by napelnić doras 
szereg- | OŚClą szczęścia i pożądania... am 
prze |Biętp ił upojny czar z jej ust z nieposkromioną na: 
ńskie | © 95009. O zi jedyny, który... 
RB Dla ciebie Sewerynie, dla ciebie wszystko... 
ZE) dą az należę tylko do ciebie, każdym nerwem, każ 
k cząstką mego ciał i duszy... Powiedz, czy mnie 
ochasz? 
— Irka, ach moja Irenko... 
ani e teraz upojony swym szczęściem. Nie mógł 
obras niach owa wymówić. Nie, nigdy, nawet w marze» ; wiedzieć... 
ję a nie śnił o tak cudnej kobiecie, jak Irena... a to 
trzył Jest zadna fantazja, to rzeczywistość... 
czym 
szpi” 
lono, z: 
dku: > 
y tez X 
; cykńczycy przypisują Japoñ _ Pierwszym krokiem był przy 
ins skale FR soyanie ię olbrzymią | jazd do Chin komisji „inżynierż 
naws (A Japoń rzecznych w Chinach, | skiej, złożonej z Anglika, Frane 
ja ta arzut CY stawiają ten sam a 
: żą dle p neczykor: NAK we | współpracę między rządem chiń 
wane wa Chiń cze, PT gpgdohien j skim a Komitetem Komunikacji 
regos | lzy to p cayey 3 1 tymi, któ» | i Tranzytu przy Lidze Naro- 
stów | mąę BYK aby  powstrzy: | dów. Był okres, w którym prze 
izmu | straszy; Mapana „tak, iz | szło milion robotników praco: 
łych jest be je zieło zniszczenia wało nad wznoszeniem tam i je* 
mym eeo srednim następstwem dynie w dorzeczu YangtseKian 
ządu | ki, Aa j inwazji. Umysł ludz | ga zbudowano 7.000 km. tam. 
jako | aby u; y wysilał się nad tym,! Dzieło to obecnie zostało zawie: 
ropie obeęnie ié wade, zwrócił sie | szone, a nawet w znacznej czę” 
u, aby War OR YE kierune ści uległo rozmyślnemu  znisze 
Yw ofi p sł: ne po Si tra czeniu. , sè 
niu w aSa ludzkich i w mies| Pod wpływem wojny dzieło 
Jangtse cO rzeki Żółtej ij postępu technicznego w Chi: 
Wszystkie kołach PARYSA nach, rozwijające się pomyślnie 
Jeze | Kd w dzieja h Ch znane do: | w ostatnich czasach, zostało zae 
Ras j owodzia uns RNS hamowane. Jest rzeczą znamien 
-dził i katast, są najstrasz iWwSzy*| ną, że rzad Kuomingtangu, a 
, i tastrofami, które nawiedza | więc partii najbardziej nacjona: 
Leao zę c"odycznie te okolice, a|listvcznej, najściślej współnraco: 
e ZCgólnie niszczące są wody | w Ca CEA a PD a 
czo» | Beki Żójtej cz. ET są SZ wał z Ligą, jako ciałem między 
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Jad. | iyami z zachodu, sprowadzo- 
rę rodów, NOSTERNICYEA Ligi Na 
prze | wody. aby opanować żvywioi| DINO — DONT 


ją w głąb kraju. Już na po» 
czątku wojny chińskie minise 
terstwo zdrowia uległo  znisz* 
czeniu wskutek pocisków ja* 
pońskich samolotów. Rząd 
chiński zorganizował trzy wiel 
kie jednostki sanitarne antyepi 
demiczne, którym z pomocą 
przybyły trzy jednostki wysła 
rzez Ligę, pozostające 


ne a 
pod kierownictwem Francuza, 
Anglika i Szwajcara. Zada- 


niem ich są szczepienia przeciw 
cholerze i przygotowywanie na 
miejscu szczepionek przeciw” 
tyfusowych. Rząd chiński bare 
dzo popiera te wysiłki. W pro 
wincji Hupen np., gdzie donie: 
dawna nie było żadnej organiz 
zacji sanitarnej, obecnie dzie» 
więć okręgów objętych zostało 
zorganizowaną lekarską dzia: 
łalnością. Pomoc napływa z ca 
łego świata, w rozmaitych kra: 
jach zbiera się na ten cel fune 
dusze i posyła antytoksynę do 
Chin. Wiele firm okrętowych 
bezpłatnie przewozi do Chin 
materiały sanitarne. 

Mimo to olbrzymia armia ue 
chodźców ponosi ciężkie ofia: 
ry wskutek szerzenia się chole 

(Dokońcaunie obok). 


tDCISKI bez bólu. — Przy kup- 
nie żądać oryginalnego pus 


dełka LEBEWOHL. Na każdym 
plasterku jest ten napis 
L 


EBEWOHNHL 
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ry, dyzenterii i tyfusu. Zwale 
czanie tych zaraz leży w intere- 
sie całego świata i jest zagad» 
nieniem i zadaniem międzynar 
rodowym, gdyż nie zahamowa 
ne fale chorób mogą w przeciw 
nym wypadku A RAE gra 
nice Chin. Japonia niewątplir 
wie we wlasnym interesie prag 
nęłaby przywrócić ład na opas 
nowanych przez siebie obsza: 
rach chińskich. Chińczycy jedz 
nak odnoszą się wrogo do 
tych wysiłków, związanych z 
obcą inwazją. 

Chcą odbudować Chiny w 
ramach państwowej niepodle 
głości. Nie chcą poddać starej 
swojej kultury obcym panom. 
I nie cofają się przed żadną o» 
fiarą, aby stawić opór najeź» 
dźcom z zachodu. Jedną z tas 
kich ofiar jest przerwanie ole 
brzymich tam rzecznych. 
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CHORZY Z FRZEFRACOWANIA | 


W ciasnym, zaśmieconym pod- 
wórku przylepiła się do tyłu 
murowanej kamienicy niewielka 
drewniana przybudówka 


Brzeziny, w lipcu. 


wilkiem na towarzyszy, którzy 
stronią od niego... knuje coś w 
myślach... W równych odstę- 


siedlisko trzech rodzin krawców- | pijackiej czkawce. 


chałupników. 
ciepło, 
są zamknięte. W dusznej ciasnej 
izdebce warczą maszyny do 
szycia, dudnią monotonnie pe- 
dały... wśród urywanych odde- 
chów migają igły w kościstych 
palcach siedzących, z plecami 
zgiętymi w pałąg, krawców. 

Pracuje, kto może i jak może 
czy umie: starzy, młodzi i dzieci. 
Męczący rodzinny wyścig pracy 
trwa od lat dziecinnych po si- 
wiznę, średnio 18 godzin na 
dobę. Późną nocą, gdy już łzy 
w zmęczonych, zaczerwienio- 
oczach nie pozwalają dojrzeć 
własnej dłoni, a cóż dopiero 
ściegu, czy odrabianej dziurki, 
pleców rozprostować nie spo- 
sób. Może nastąpi to jakoś 
samo nocą, we śnie, w ciasnym 
barłogu, na którym mieści się 
kilkoro ludzi... może. 3 

Krawcy - chałupnicy, bezlitoś- 
nie wyzyskiwani przez duże fir- 
my nakładcze pracują w krwa- 
wym pocie czoła dniem i nocą 
za tak liche wynagrodzenie, że 
trudno sobie Aa di za co 
się wlaściwie tak męczą. Po 
opłaceniu mieszkania i to kosz- 
tem żołądka, niewiadomo skąd 
wziąć na życie albo na niedo- 
stępny luksus — ubranie... 

Wędrówka od facjaty do stry- 
chu, czy suteryny, od nory do 
rudery, pomnaża wielokrotnie 
smutną, beznadziejną rzeczy- 
wistość. 

Tym większego dzieła spo- 
łecznego dokonała Ubezpieczal- 
nia Społeczna w Tomaszowie 
Maz., ubezpieczając jako pierw- 
sza na terenie Rzplitej, z chwilą 
wejścia w życie ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznym — rzesze 
wyzyskiwanych pozbawionych 
wszelkiej opieki, skazanych na 
marny żywot, igraszkę straszli- 
wych chorób — krawców-cha- 
łupników. 

Nie można ukrywać, że okręg 
Brzezin podzielony na dwa re- 


Mimo, że jest 


Higienistka przyjmuje zgło- 
zakurzone małe okna szenia. 


Dr. Bachański 
zbadanemu pisze receptę. 


— Czy ja dostanę lekarstwo 


„kasowe” ? 
— Tak. 
— Dlaczego nie z apteki? 
— Bo to, to samo. 
— Ja nie wierze! 
groszy wsypią zielska i wody... 


słowami: 
— Proszę dowiedzieć się w 
aptece na dole, ile kosztuje to 


lekarstwo i przyjść po receptę. Tomaszowie przywiezieni 


podchodząc do drzwi: 
— proszę — pan... 


— A dla... dlaczego nie ja! ? | jęczków. 


usiłuje się podnieść pijany. — 


Panie dok... torze... ja chcę...| truci jakąś trucizną, ktorą dzia 


każę... muszę. 


— Niech się pan uspokoi —;wody pokarmowe i żołądek, 


perswaduje lekarz — bo trzeba 
będzie pana usunąć... 

— (o? Mnie usunąć?! O że 
wasza... — grad pokręconych, 
bulgocących obelg. Pijany tu- 
pie, tłucze krzesłem o podłogę, 
widać, że ma ochotę demolo- 
wać — a gdy zjawia się po- 
licjant, wezwany telefonicznie 
ostyga momentalnie i siada. 
Pociągnięty siłą wychodzi, tro- 
chę się opierając i tłumacząc: 
— ja... panie w... władzo piek- 
nie pros -s -siłem... 

Następny ubezpieczony cha- 
łupnik dostaje dla żony skiero- 
wanie do szpitala łódzkiego. 
Opuszcza gabinet rozpromie- 
niony. Ma się czego cieszyć, 
bo i skądżeby zdobył się na 
na kilkaset złotych opłaty za 
pobyt i operację w zakładzie 
leczniczym... 


Wchodzi pierwszy z butelką 
dłoni. 


— No? Ile? — pyta lekarz. | = 


— Cztery pięćdziesiąt. 
— Proszę! „Parę groszy“ tak 


jony lekarzy domowych, jest| wygląda. Em RaR to le- 
e?.. 


wybitnie deficytowy, ciążąc po- 
ważnie w budżecie instytucji. 
Stosunek drobnych 
zresztą proporcjonalnych do 


arstwo ode mn 
— Bardzo dziękuję,. rozumie 


składek, | SiĘ. - przepraszam pana doktora.|w Piotrkowie przy ul. Rynek 
4 Do f Trybunalski 


-— Już dobrze, dobrze... 


zarobków chałupników — do|widzenia panu. 


ich potrzeb jest tak rażący, że 
dziwić się tylko można wygó- 


rowanym żądaniom wobec le-|karz, choć wie od pierwszego | Piotrkowie przy ul. Prostej 68, 
karzy domowych czy samej in- | rzutu oka, co to za dolegliwość. | którzy po wypiciu wódki i spo- 


stytucji i to często wyrażanych 
w takiej formie, że zachodzi 
konieczność interwencji policji. 


Początkowo działy się tu naj- 
rozmaitrze komedie przy re- 
jestracji chałupników. Trzeba 
ich było wyciągać z piwnic, 
ściągać ze strychów, dachów. 
Jeden z trwogi wlazł w tak 
ciasny komin, że nie można go 
było wydobyć. Dziś — Ubez- 
pieczalnia musi się bronić przed 
nadużyciami zastosowując sze- 
reg ograniczeń, bo np. ubezpie- 
czeni pracując 1 —2 dni w ty- 
godniu, a takich jest wielu, ko 
rzystali ze świadczeń cały ty- 
dzień, a to już jest krzywdzą- 
cym innych ubezpieczonych. 


W poczekalni lekarza domo- 


wego siedzi kilka osób, prowa-|i polecenie kilkudniowego wy- 
poczynku. 
mowę. Jeden siedzi w pustymłwa, nie stęka już. 
rzędzie krzeseł sam. Spogląda! dowolony. 


dząc półgłosem ożywioną roz- 


| Niezrównani duńscy aktorzy PAT i PATACHON 


w swej najnowszej kreacji p. 


DWA URWISY 


CLARY 


Humor! — Dowcip! — Wes?ła treść! NIEWIDZIALNE MALZENSTWO 
Pat i Patachon śpiewają , A T OE ZD a a L E 
Piotrków Tryb. ~ Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. w Piotrkowie Popołudniówka o g. 3. Smiertelni wrogowie 
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miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 


Wydawca: Bronisław Kalwary 


bezpieczony — taki ból... trud- 


dobę 


nocy... późno. 


zbadam. Tylko niech pan spró- 


Wchodzi zgięty, starszy pacjent| Piotrkowie przy ul. Wolbors- 


Co panu dolega? pyta le- 


— Ja nie wiem — stęka u- 


no wytrzymać... nie można się 


wyprostować. 

— [le godzin pan pracuje na| «xmmm 
? ; 

2 pokoje 


romskiego 5 do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość na miejscu u dozorcy. 


Chwila długiego milczenia. 
No, szczerze... 
— Od... trzeciej do 


rano, 


— To od tego pana plecy 


— Niech pan doktór zbada. 
— Ależ oczywiście, dobrze, 


i chorobę diabli wezmą... 

— A co ja bym zarobił nafi 
dzieci... przez parę godzin.. 
tak ledwie, ledwie... 


Wychodzi bez sło- 
Jest nieza- 


Dziś i dni następnych! 


Popołudniówka o godz. 3 


pach czasu drga mu głowa w 


pierwszemu 


Za parę 
Lekarz podchodzi do pó- EIESZZIEJ A SE WTZ EAE UW O TER À 


łek zastawionych lekami, bierze 
flaszkę i podaje pacjentowi ze 


Do wynajęcia 2wa- 
bolą. Zadne lekarstwo na taką | pokoje z kuchnią z wygodami. Wia- 


chorobę nie pomoże... domośc w Kinie „Czary“ 


im droższe otrzymuje zabiegi 


buje po ludzku pracować, tołczy leczenie szpitalne, tym bar- 
dziej akcentuje swoje uznanie 


il Wszyscy, naprzykrzający się za- 

wodowo z błahostkami 
Pacjent dostaje smarowanie jrzowi z każdym dniem są bar- 
dziej rozgoryczeni i jednakowo 
„chorzy*. 
To jest atmosfera pracy. 


Konto P. K. O. Nr. 602.480 
RIEDEWY AARS UOL ZA 


i 


T A E, E ZZ 
komunalna Kasa Oszczędności miasta Tomaszowa Mazow 
w Tomaszowie Maz., ul. Tkacka 2. Telefon 17% 
przyjmuje: | | 


1) Wkłady oszczędnościowe od 1 zł. 


2) weksle na inkaso. 


Udziela pożyczki na weksie poręczone, na zastaw papierów 
wartościowych i udziela kredyt dyskontowy. 


Bezpieczeństwo 
Tajemnica — Korzyść 


; 
| 
i 


Lbrodnicza ręka truciciela w Tomaszowie Maz 


Do szpitala miejscowego wjale także na mózg. 
zos-| Po kilku dniach stan kobie- 
tali małżonkowie Sadze zamie-|ty był na tyle zadawalający, że 
szkali we wsi Karolin, gm. Za-|została ona odwieziona do ro- 
dzinnej wioski. Tam jednak 
nastąpiła recydywa i nieszczę- i 
śliwa zmarła w męczarniach.| Sledztwo w tej tajemnicze 
Mąż jej nadal przebywa w|sprawie prowadzone jest bar 
szpitalu w Tomaszowie. Do-!dzo energicznie. 


znał on pomieszania zmysłów 
Istnieje podejrzenie, że małżon 
kowie Sadze padli ofiarą zbro 
dniczej ręki, najprawdopodob 

niej na tle spraw majątko! 
Ustalono, że byli oni za- wych. | 


ła zabójczo nietylko na prze- 


m y z artystę. Kina na całym świeici 

domagały się nowych filmów 

5 z Novarrem. l 

Aureszole najpotežniejsza i 

obecnej chwili wytwórnia Ke 

w Tomaszowie Maz. qublic zdołała pozyskać Ramo* 

Podajemy dajszą listę właś- | rozolimska 10) zł 400 — lubjna na trzy filmy, z których 

cicieli domów w Tomaszowie,|1 miesiąc aresztu, Frydmynipierwszy jest już ukończony 

którzy nie przystąpili do re-|Berek (Jerozolimska 21) 14 dniji ukazał się w kinie „As”. |, 

montów i odnowienia budyn- | bezwzgłędnego aresztu, Pietru- Tytuł tego filmu, „Szeik 

ków i posesyj są to: szka Waleria (Zgorzelicka 32) | wskazuje, że Novarro. wystą J 

Karlosiński Szczepan (Ujez-|zł 100 lub 10 dni aresztu, Rol-|w roli romantycznej.i egzoty” 

dzka 30) na zł 100 z zamianą [nik Abram i Fiszow Jakób (ul. | czne), które to role najlepiej 

ną 14 dni aresztu, Zylberwas-j11 Listopada 59) po 200 zł lub odpowiadają ulubieńcowi ko? 

ser Wolf (PI. Kościuszki 2) na|14 dni aresztu każdy, Jaworo ,biet. Jako piękny pełen tem 

200 zł lub 3 tygodnie aresztu, |wski Franciszek (Mireckiego 44) | peramentu i kochliwy Szen 

Rozenbaum Pinkus (Piłsudskie-|zł 100 z zamianą na 14 dni Navarro oczekuje. wszystkich 

go 39) zł 300 względnie 10 dnijaresztu, Zarząd Gminy Zyd. EE zawsze młodzieńczy i ped 

aresztu, Szymański Adam (War-jzł. 100 — lub 10 dni, Szturno- |łen wdzięku Ramon Novarroj 

szawska 95) złotych z zamianął ga Józef (Hrabska 10) z za-|zmężniał i jest dzisiaj piękniej 
na 5 tygodnie, Pohl Karol (ul.|mianą na 3 tygodnie aresztu. |szy, niż kiedykolwiek. 


Narutowicza 1) zł 100 albo 10] Dalsza akcja trwa. ñ 
dni aresztu, Kurc Izrael (Je- Zółty pirat | 
Kino „Roma“ w Piotrkowić! 
mierą. Na ekranie ukaże się] 
niezwykle emocjonujący i sen 
rego akcja rozgrywa się pod” 
rachunek  uregulowali pobilijczas ostatniej krwawej wojny 
nki i kieliszki. rolę groźnego generała - pow” 
O ce |stańca chińskiego gra kapitalny 
Bunty chińskich garnizons 
. L4 i i i c 
Triumfalny powrót bratobójcze walki na ulica 
Romana Novarro|i tysiączne przygody ludzi cy- 
wilizacji, zabłąkanych w tym 
mowy wszystkich czasów, nie- wne motywy „Zółtego Pirata” | 
zapomniany Roman NovarTo, ' filmu, którego premiera w 
domość która ucieszy wszyst- sensację. 
kich miłośników kina na całym Dodą główną rolę męską 
mon Novarro w pełni sławy 0- | Cortez. Kobiecą bohaterką fil- 
puścił Hollywood, aby na żą- | mu — Amerykankę, która oma 
ników odbyć podróż naokoło | nego „Zółtego Pirata" — jes 
świata. W czasie tej podróży piękna Bezerly Roberts. 
en: oe dk Londyn pod- ~ 
ił Paryż, był sensacją dnia wi? 
| 2:0 (0:0) 
miesięcy temu powrócił, jesz-| W meczu rewanżowym 
cze bardziej znany jeszcze bar- T. p 
niespodziewanie pokonał „Zryw 
przed tym. z Piotrkowa w stosunku $ 
Wytwórnie filmowe, które M ie 
Piotrkowie (10 : 0) o wej GA 
Ramona Novarro, zaczęły u-|decyduje trzecie spotkanie 


występuje z atrakcyjną pre” 
sacyjny film „Zółty Pirat*, ke 
go, oraz potłukli talerze, szkla- | domowej w Chinach. Tytułowa 
Na srebrnym ekranie w tej kreacjiBoris Karloff, 
tajemniczych miast Wschodu 
Najpopularniejszy amant fil- | piekle żółtych twarzy, oto głó” 
powraca na ekran. Oto wia-inje „Roma“ stanowić będzie 
świecie. Dwa lata temu Ra |obok Karloffa kreuje Ricardo 
danie swoich licznych zwolen- | nie stał się ofiarą nieokiełza” 
Novarro występował w tea- 49 
TUR.” „Zryw 
Argentynie i Australii. Parę = 
ej y wejście do kl. „B” U. R; 
dziej popularny i lubiany, niż 
Wobec zwycięstwa Zryw 
odczuły boleśnie nieobecność 
neutralnym boisku. 


Kypiinie płaci a zdemolowali lokal 


Do restauracji Tenenbauma 


Nr. 10 przybyli 


Ratajski Bolesław, zam. w 


siej Nr. 31, Ryba Jan, zam. w 
życiu zakąsek na sumę 4 zł. 
40 gr. rachunku uregulować 
nie chcieli, a na zwróconą im 


uwagę przez Tenenbauma by 


z kuchnią z wszelkimi 
wygodami przy ul. Ze- 


Z reguły każdy ubezpieczony, 


zadowolenie. Naodwrót. 


leka- 


A czasem policja... 


„l biegać się na wyścigi o słynnego 


EEEE ZAKO RNIKETĘ Z 
| Dziś i dni następnych! 
Ujrzymy CONSTANCE BENNET oraz GARY 
t. GRANT w postaci frywolnych duchów, którzy wra” 


cają na świat aby nauczać przyjacieli jak żyć i uży” 
wać w filmie p. t. 


ROMA 


Al. 3 Maja 11. 


Paramatta Początek o godz. 6 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
ENLITE E 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 e 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wy" 


fp A po 
Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel 10-65 


